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Wyohodzi codziennie o godzinia 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel | dni świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu : 
miesięcznie złr. LPU kwartalnie złr 4:50 
Na prowincji i w całej monarchii Austro-Weulerakiej: 
miesięcznie |: « * + + + + « + str, 2— 
swartalnie 


' O a a „ 12— 
pro A granicą kwartalnie złr. 7:50. 


' sedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
j. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Numer pojedyńczy kxosztuje 10 ct. 
Redakoja ni. Łyczakowska |. 3. Telefon 104. 


Lwów d. 3. kwietnia. 


Gr. kat. konsystorz przemyski polecił 
dachowieństwn, aby ~ korespondoneji z władzami 
duchownemi nie używało pokaleczonego języka 
rosyjskiego, gdyż pisma tego rodzaju będą bez 
załatwienia zwracane. „Duchowieństwo ruskie — 
powiada okólnik konsystorski — powinno pisać po 
rusku, językiem narodu, pośród którego żyje i 
którego rozwojem zajmować się winno. Kaltywo- 
wanien kaleczonego języka rosyjskiego szkodzi 
się rozwojowi języka ruskiego, a rosyjskiemu nie 
pomaga, Rosjanie bowiem śmieją się z mieszaniny 
językowej; czemuż przeto ma się ksiądz wysta- 
wiać na śmiech u obcych, a na narzekania n 


swoich ?* 


Cesarz, przybywszy wczoraj rano z Buda- 
pesztu do Wiednia, przyjmował ministrów : Kal- 
nokiego, Taaffego i Głautscha, tudzież szefa jlnego 
sztabu Becka. 

Jak się okazuje, deputowany dr. Suoss 
złożył erząd rektora wszechnicy wiedeńskiej z tego 
powodu, że studenci antisemiccy od wstąpienia 
jego na ten urząd, »szelkiemi sposobami okazy- 
wsli mn swoją pogardę, mimo że właśnie dla nich 
ostentacyjnie uprzejmym się okazywał; nareszelo 
zbrzydł mu ten stosunek. h 

Według Starej Pressy, wkrótce można się 
spodziewać zawarcia austro-tureckiego 
traktatu handlowego. ' 

Biskupi węgierscy odmówili udziału 
w wiedeńskim wiecu katolików z powodu; 
łe Węgrzy stanowią państwo osobne. 


Do Polit. Corr. donoszą : Znany rosyjski je- 
nerał Radecki przedłożył carowi me- 
morjał, który się wszechstronnie zajmuje kwe- 
atją fortyfikacyj w Rosji. Zdaniem jego, 
wielkie sumy, jakie w ostatnich czasach wydano 
aa budowy fortyfikacyjne, są zmarnowane poprostu 
wobec postępów, jakie tymezasem zaszły w techni- 
se artylerji. Ulepszenia w obwarowaniach nie do- 
irzymują kroku tym postępom, 
moŻROŚĆ użycia balonów w celu wytworzenia przy- 
szłej artylerji napowietrznej. Przestronne fortyfi- 
zacje, jakie Rosja w ostatnich czasach wzniosła, 
sprowadziły jeszcze i tę miezaprzeczouą szkodę, 
że kraj uczuł się przez nie przedwcześnie zupełnie 
bezpiecznym i zaniedbane zostało pod wielu wzglę- 
dami uzbrojenie i wykształcenie wojska, a przy- 
najmniej nie postępówano pod ostatniemi wzglę- 
dami tak szybko, jak w innych krajach militar- 
4ych Europy. Rosja pod temi względami pozostała, 
„daniem autora, o kilka kroków w tyle poza in- 
aemi państwami. Na carze, którego zupełnem za- 
„faniem cieszy Bię jenerał Radecki, wywar! mea- 
zaorjał jego głębokie wrażenie, chociaż zdania jego 
nie podzielają inne powagi rosyjskie, które owszem 

hlszego wykończenia rozpoczętych obwarowań usil- 
je się domagają. 

Konstanty Krasilników, dotychczasowy peł- 
iomocnik ka. Gagaryna w Rumunii (prezesa ro- 
djskiego Towarzystwa żeglugi na Dunaju) ogła- 
sza otwarty list do Chitrowa, w którym sta- 
iowczo utrzymuje, iż sprawa rosyjska nad Duna- 
*3m Źle stoi i że wydalenie 63 Rosjan z Rumunii 
nastąpiło wskutek niedbalstwa poselstwa rosyj- 
skiego. Chitrowo, który oświadczył w Petersburgu, 
} domiesieuie to jest fałszywe, musi obecnie Kra- 
ilnikowa pozwać przed sąd jako oszczercę, jeśli 
zeczywiście prawdą jest, że rosyjski wpływ w Rn- 
„aunii od ezasu zawarcia z nią traktatu handlowe- 
'© z każdym dniem wzrasta. 

Senat Stanów Zjednoczonych ma 
beeńie wziąć pod rozprawy traktat z Rosją 

zględem wzajemnego wydawania zbrodniarzy, 
anowiący w art. 3., że do zbrodni pospolitych 
„aj. niepolitycznych) zalicza się także zamach i 
«roste zabójstwo z nieostrożności, popełnione na 
monarsze, głowie państwa lab członkach jego ro- 
dziny, tudzież spiski, do takiego celu dążące. 
rudno, aby Amerykanie taki traktat przyjęli. 

Śledztwo w zurychskiej' sprawie bom- 
wej miało już stanowczo wykazać, że chodziło 
„amach nihilistyczny. 


pomijając już- 


We Lwowie, 


Rajchstag niemiecki przyjął ustawę 
o pensjach dla inwalidów robotników, którzy do- 
żyli 70 roku. Wnioski socjalistów i wolnomyśl- 
nych, aby ponsja zaczynała się od 60 lub 65 roku, 
gdyż inaczej żaden robotnik pensji się nie doczeka 
i cała ustawa będzie tylko pustym frazesem, zo- 
stały odrzucone. 


Francuska Izba posłów odrzuciła 306 
głosami przeciw 236 projekt ustawy, przydziela- 
jącej przekroczenia prasowe przed sąd poprawczy. 
Minister sprawiedliwości, który bronił projektu, 
poda się zapewne do dymisji. 


Król belgijski, który chciał się udać do 
Miramare, do swojej córki, arcyks. Stefanii, mu- 
siał z powodu złego stanu zdrowia zaniechać tej 
podróży. 


Sprawą pierwszorzędną, żywo zajmującą oba- 
cnie opinię publiczną we Włoszech, jest kwe- 
stja porozumienia się z Francją względem tra- 
ktatn handlowego. Półnurzędowe organa włoskie 
donoszą, iż nie ma najmniejszych widoków po- 
myślnego załatwienia tej sprawy. Niepowodzenia 
Grispiego na tem polu w wysokim stopniu 
osłabiają jego stanowisko w parlamencie i w kra- 
ju i są najważniejszym czynnikiem, sprzyjającym 
utworzeniu silnej i zdecydowanej o pozycji par- 
lamentarnej. Wielkin wypadkiem politycznym 
jest oświadczenie kilku wybitnych członków par- 
lamentu, iż od tej chwili stanowczo odmawiają 
swego poparcia gabinetowi (Ćrispiego. Nicotera, 
który niegdyś był poufaym przyjacielem polity- 
cznym Crispiogo, po raz pierwszy wyraźnie oświau- 
czył w Izbie, iż prezes gabinetu może odtąd wi- 
dzieć w nim zdecydowanego przeciwnika polity- 
cznego. W podobny sposób wyraził się Rudini, 8y- 
cylijski ziomek Ćrispiego, a jeszcze więcej opozy= 
cyjnym tonem przemawiał Bonghi. Wprawdzie ci 
mężowie stanu w ostatnich czasach w poszczegól- 
nych wypadkach już nieraz występywali opozycyj- 
nie przeciw Crispiemu, ale teraz należa do sy- 
stematycznej opozycji przeciw polityca Crispiego. 
W tym stanie rzeczy położenie gabinetu jest wiel- 
ee utrudnione, 8 półurzędowy organ Riforma nad- 
mienia, iż zbliża się chwila, kiedy naród włoski 
wezwany będzie do urn. Oznacza to, że Crispi 
przewiduje chwilę, kiedy zmuszony będzie uciec 
się do ostatecznego środka, do rozwiązania Izb 
Tymozasem rozwinął Bonghi energiczną agitację 
celem zwołania do Rzymu wielkiego sgromadzenia 
opozycji, któreby poruszyło całe Włochy i zmusiło 
Crispiego do zmiany kiernnku politycznego lub też 
do ustąpienia. 


W czasie kazania słynnego Franciszkanina 
ks. Agostino dè Montefeltro w kościele 
Św. Karola w Rzymie, pękła nagie petarda podło- 
żona w kościele. Zajście to potępiły zgodnie or- 
gana prasy wszelkich edcieni i wytoczono je w for- 
mie interpelacji w senacie. Crispi, odpowiadając 
przypuszcza, Że czynn tego dopuścił się zwykły 
złoczyńca, w bardze niewłaściwy sposób pozwolił 
sobie jednak jeszcze uczynić drugie przypuszczenie, 
że podłożenie petardy za wielkim ołtarzem mogło 
także być dziełem jakiego zazdrośnego kaznodziei, 
i dodał, że jeżeli już ze strony policji strzeże ks. 
Augustyna zawsze 52 żandarmów, to niech i władze 
duchowne urządzą straż stosowną. 

Crispi i poseł grecki podpisali włos ko- 
grecki traktat handlowy i żeglugi. 


Królowa angielska odjechała z Biar- 
ritz do Londynu, 


Rejenci oświadczyli urzędowo, że nikt nie 
może zabronić Natalii powrotu do Serbii, ken- 
stytneja serbska bowiem nie zua zakazów pobytu, 
ale wpływ na wychowanie króla przysługuje kon- 
stytucyjnie Milanowi, który pozostaje współopieku. 
nem. 


Były winister finansów Nacewicz wyje- 
chał do Wiednia, ażeby jako powiernik rząda 
Po żkiego działać półurzędowe w interesie Buł- 
garji. 


W Sofi zaczął wychodzić dziennik anti- 
koburgo wski Rhodope. 


Milan jest w Konstgntynopolu przyj- 
mowany z ostentacyjną grżecznością. Z powodu 
zaślubin córki sułtana odbyć się miał wczoraj w 


Yiliż-Kiosku objad galowyż na który zaproszono 
całe ciało dyplomatyczne. 


Stambulski Levant Hirald donosi o nowej 
wyprawie rosyjskięj do wschodniej 
Afryki, jakiegoś Słowengkowa z 20 towsrzy- 
szami, którzy mają być pofaądniejsi od bandy 
Aszynowa. Wyprawa ta zabawiwszy w Konstanty- 
nopolu w jednym z tamte$szych klasztorów ro- 
syjskich, wyruszyła przed dwoma miesiącami z 
Konstantynopola okrętem jrosyjskim „Carowiez*, 
przeznaczonym do Aleksandzji. 


Trzy statki wojenna Stanów Zjedno- 
czonych, znajdujące się obecnie w Honolulu, 
Rio Plata i Marsh Island, otrzymały rozkaz od- 
płynięcia do wysp Samoańskieh. Przybędą 
one tam o kilka tygodni płerwej, niż statki wo- 
jenne, które na miejsce zatopionych tamże wy- 
szlą Niemcy, i mogą tymczasem sprawę zupełnie 
obrócić przeciw Niemcom. 


— a m ry 


Proces Ligi patrjotów. 
Akt oskarżenia. 


Wozoraj, przed dym oddziałem paryskiego 
sądu policji poprawozej, rezpoczął się proces, wy- 
toczony przywódzeom Ligii. patrjotycznej. Przewo- 
dniczącym jest sędzia Gillet, oskarzonymi: 
Deroulede, Richard, Naquet, Turquet, 
Laguerre, Laisant i Galiian. 


Akt oskarzenia obwinia wyżej wymienionych, 


źe należeli do niezatwierdzonego i tajnego stowa- 
rzyszenia, i że czynnościami swemi narażali pań- 
stwo ma niebezpieczeństwa wojny. Towarzystwo 
Ligii założone zostało w r. 188% w tym cela, aby 
wywołać rewizję traktatu frankfurckiego; nie zaj- 
mowało się ono ani polityką, ani religią, lecz 
ograniczało się na zakładanin stowarzyszeń strze- 
leckich, gimnastycznych, i w ogóle dążyło do pod- 
noszenia ducha wojskowego w młodzieży francu- 
skiej. Ligi nie uznawał rząd wprawdzie, ale 
z uwagi na eel tak pożądany, i mężów, którzy na 
jej czele stanęli, nie stawiał jej żadnych przeszkód. 
Tak było do r. 1887. Odtąd zmieniać poczęła Liga 
swój charakter, D. 14. lipca 1887 urządził Derou- 
lede łącznie z Boulangerem hałaśliwą demonstra- 
cję przeciw kierownikom „armii, a w grudniu te- 
goż roku wzywał Ligę, ażeby przeciw ewentuślnym 
uchwałom kongresu wersalskiego stawiła opór. Gdy 
komitet się ma to nie zgodził, ustąpił Deronlede 
z prezydentury. W . marcu 1888 demonstrowała 
wszakże Liga przeciw odebraniu komendy Boulan- 
gerówi, a Derouleda został znowu: prezydentem 
obrany. 

Tak weszła uiga na tory,:sprzeczne z jej 
statutami, i stała się wreszcie narzędziem partji, 
która czynność swą tylko w agitacjach wyborczych 
skoncentrowała. Deroulede, obejmując ponownie 
prezydjum, oświadczył wyraźnie, że Liga bądzie 
kandydaturę Bonłangera popierała. 

Nastąpiły organizacje komitetów, mowy 
i odezwy, protestujące przeciw „nuzurpowanej* 
konstytucji, o potrzebie uwolnienia Francji „z ja- 
rzma oligarchicznego, które ją poniża i rujnuje“, 
a oświadczające: wyraźnie, że „przywódzcą Ligi 
jest odtąd jen. Boulanger, przyszły dyktator“. 
Olezwę, która to mówi, podpisali Deroulóde, Ri- 
chard, Naqnet, Laisant, Tarquet, Gallian i La- 
guerre, 

Równocześnie zaczęła Liga rozszerzać swą 
sieć po departamentach. W sierpniu z. r. było 
już 49 komitetów prowincjonalaych i 128 delega- 
tów Ligi. Prezesowie komitetów wyjeżdżali co 
miesiąca na wspólne narady z centralnym komi- 
tetem Ligi, a członkowie ich objeżdłali depar- 
tamenty. W okręgach Paryża potworzono także 
agitacyjne komitety. Boulangar popierał Ligę. 


Czwartek dnia 4. Kwietnia 1889. ` 


Gdy Deroulede w dep. Charente kandydował, pi- 
sał Boulanger do wyborców: „Za Derouledem 
głosować, jest tyle, co za mną dać głosy“. Liga 
popierała zaś otwarcia kandydature Boulangera 
w dep. Ardeche, Charente-Inferieure, du Nord 
i Somme. Agitacyjna praca Ligi stawała się coraz 
gorętszą. D. 20. listopada odbyt się w Lemardelay 
bankiet, dany ligistom przez Boułangera, ale do- 
puszczonymi do niego byli tylko ci, którzy mieli 
nowe karty przyjęcia do Ligi. Dawna Liga prze- 
stała zatem istnieć. 

Wybór Bonlangera w Paryżu d. 27. stycznia 
br. dał dowód sił organizacyjnych nowej Ligi. 
Dołożono wszelkich starań, aby zniewolić człon- 
ków do ślepego posłuszeństwa i wojskowej kar- 
ności. Członkowie komitetu Ligi szli na czele 
karnych szeregów na każde okręgowe zebranie, 
aby stawić czoło mowcom republikańskim, tero- 
ryzować, a w danym razie fałszować wyniki zgro- 
madzeń. To samo robiono na prowincji, ażeby 
już wcześnie wpływać na opinię wyborców pa- 
ryskich. 

W samym dniu wyboru rozwinęła Liga całą 
swą potęgę. Cała armia agitatorów i kolporterów 
druków została pnszczoną w ruch; pierwsi pobie- 
rali pe 8, drndzy po 6 franków dziennie. Musiało 
to bardzo wiele kosztować, a fundusze Ligi były 
skromne. Nie znaleziono rachunków, ale to pewna, 
że Liga poniosła koszta i wypłacała o wiele wię- 
cej, niż wynosił jej dochód. Jeden z zabranych 
dokumentów udowadnia, że od sierpnia do gradnia 
wydała Liga 28.000 franków, podczas gdy dochód 
za ten czas wynosił tylko 9000 franków. Za same 
kartki do głosowania i fiakry w czasie wyboru 
paryskiego zapłaciła Liga 8000 franków. Z aktów 
można się domyśleć, kto je zapłacił. Wedle dwóch 
listów znalezionych, dał hr. Dillon d. 31. grudnia 
3000, a d. 13. stycznia 1000 franków. 

Wybór paryski zamyka drugą fazę rozwoju 
Ligi Zwycięztwo to zapala ją do dalszych czyn- 
ności na prowincji. W czynnościach tych 
brak wszelkiej myśli: patrjotycznej; 
owszem ligiści szukają pomocy na- 
wet ze strony gorących nieprzyjaciół 
rzeczypospolitej. Nowo werbowani człon- 
kowie należą wyłącznie do rojalistów i bonaparty- 
stów. Przywódzcy Ligi poznali wreszcie sami, że 
rząd nie będzie mógł być nadal na czynności ich 
ebojętnym, przystąpili więc do organizacji 
tajnej, w której celem nie jest już agitacja wy- 
boreza, ale wprost przewrót polityczny. Stworzone 
w Paryżu najzupełniejszą hierarchję ; zamisuowano 
szefów Bekcyjnych, kwartałowych, okręgowych i 
zorganizowano komitet dyrekcyjny. Każdy okręg 
został podzielony na 4 kwartały, każdy kwartał 
na 4 sekcje, którym przydzielono pewne ulice. 
Z danych szefom instrukcyj wynika, iż głównym 
celem tej organizacji, była meżność jak najszyb- 
szego porozumienia, się tak, ałeby, nie używając 
do tego ani poczty, ani telegrafu, wszystkich 
członków Ligi najpóźniej do dwóch godzin dany 
rozkaz mógł dojść. Zarządzono więc „mobilizacje* 
w całkiem innych celach jak wybory. W piśmie 
jednego z szefów okręgowych jest nawet zapowiedź 
rychłej próby mobilizacyjnej. Forma zwołania przez 
dzienuiki miała być taką: „L. D. P. (Ligue des 
Patriotes). O tej a o tej godzinie, na tem a na 
tem miejscu“. 

Cel szybkiego zebrania ligistów tak określa 
znalezione przy rewizji pismo szefa 15. okręgu: 
„W razie oporu tych zbiegłych z Charenton warja- 
tów, (członków Izby) potrzeba będzie w zwartych 
masach stanąć przed parlamentarną oytadelą, aże- 
by warjatom dać usłyszeć potężny głos ludu: 
Precz z wami! Trzeba więc bez straty czasu po- 
dobne zgromadzenia umieć organizować, równo- 
cześnie protesty w pismach naszych umieszozać, 
a bieguąć tłumem przed [zby i wołać bezustanku: 
Rozwiązanie ! — najprzód spokojnie, potem coraz 
energiczniej, a w razie potrzeby biegnąć z tem i 
przed pałac Elizejski. * 

Akt eskarzenia dowodzi z tych i podobnych 
dokumentów, Że tu już nie chodziło o agitację 
wyborczą, lecz o stworzenie organizacji rewola- 
cyjnej. Stwierdza to i tajny charakter organizacji. 
Zarrąd naczelny Ligi trzymał to tak dalece w se- 
krecie, że między papierami jago znaleziono tyłko 


Rok XXVIII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników* 
ul. Karola Ludwika |. 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYŻU: C. Adam znaE| rue de Saints 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolt Moose, Sei- 
lersthdte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein © Vogler i @. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 

1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 
Biura Redakoji i Administracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


jeden egzemplarz instrukcji mobilizacyjnej, pod- 
czas gdy pisma z dawniejszych perjodów działa- 
nia Ligi były tam w licznych egzemplarzach. 
Oskarzenie obwinia zatem naczelników Ligi o 
utworzenie tajnego związku i na mocy art. 
291—292 Code pónał i innych ustaw dodatko- 
wych, stawia ich przed sądem policji poprawczej, 
zarządziwszy prewencyjne uwięzienie obwinionych. 


Pierwsze przesłuchanie, 


Do pierwszego przesłuchania, które się wczo- 
raj pod przewodnictwem sędziego Gilleta odbyło, 
zawezwano 40 świadków. 

Jake pierwszy obwiniony został przesłuchiwa- 
ny Deroulede. Zaprzecza on, jakoby Liga miała 
na celu tajne kuowania i utworzyła tajuą organi- 
zację. Mobilizacja, o której wspomina akt oska- 
rzenia, była przeznaczoną jedynie na chwilę wy- 
boru Beulangera i tyczyła się małej ilości człon- 
ków. Pomimo rozwiązania, Liga istnieje i istnieć 
będzie, bo się stała k mieczuością narodu. D>rou- 
lede bierze wreszcie całą wine na siebie i twier- 
dzi, że Liga sytopatyzuje czasem z dążeniami 
Boulangera, ale mu ślepo nie ulega. 

Laguerre bronił się także w podobny 
sposób. Wołał on z emfazą, że jeśli Liga za- 
winiła i była tajnym związkiem, tedy trzeba po- 
stawić przed kratki sądowe wszystkich patrjotów 
Francji, a w szczególności ścigać sądownie wy- 
boreów Paryża. 

Dalsi obwinieni Turquet, Richard, Gallian, 
Naquet i Laisant zaprzeczali także stanowczo, 
jakoby Liga dążyła do tajnego związku. 3 

Na przesłuchaniu tych przywódzców skoń- 
czyło się wczorajsze posiedzenie sądu. 

Monarchistyczno - bulanżystowzki Gaulois 
mniema, że proses nie zostanie do końca dopro- 
wadzony, lecz po krótkim przeciągu czasu będzie 
przerwany i w rozs:arzonej formie przyjdzie przed 
senat, jako trybunał wyrokujący. 


Ucieczka Boulangera. í 


Dowody udziału Boulangera w tajaam dzia- 
łanin Ligi muszą być dość silne, gdyż ex-jenerał. 
obawiając sie stawienia przed sąd, umknął 
z Paryża. 

Nadeszłe z Paryża telegramy donoszą o ra- 
porcie, jaki złożono w tej sprawie prefektowi po- 
licji. Wedle tego raportu wszedł Bonlanger przed- 
wczoraj do pewnego domu, a po chwili wyszedł 
w zmienionym zupełnie kostjumie i w towarzy- 
stwie jakiejś damy wyjechał brukselskim pocią- 
giem. 

Czy się udał istotnie do Belgii, ezy tylko 
upozorował tym wyjazdem ukrycie się w Paryżu 
lub gdzieindziej na terytorjum fransuskiam — nie 
wiadomo. Jest podejrzenie, że eks-jenerał, wyje- 
chawszy pociągiem brukselskim, wysiadł gdzieś 
po drodze. W mieszkaniu Bonlangara na pytania 
dotyczące odpowiadają, iż nie ma go w domu. 

Bonlanżyści przeczą stanowezo, jakoby ich 
szef umknąć miał do Balgii, lecz przyznają, że 
Boulanger musi się mieć na baczności przed ewen- 
tualnem prześladowaniem. Wczoraj późuo wieczo- 
rem wyszadł nadzwyczajny numer boulanżystow- 
skiej La Cocarde, w której pismo to donosi swo- 
im czytelnikom, iż Boulangar musiał istotnie się 
ukryć, a to z powodu, iż przestrzeżono go, że rząd 
nosi się z myślą użycia przeciw niemu gwałto- 
wnych środków. Beulauger jednak jest blisko i 
stanie, gdy go obowiązek powoła. 


TMM 


wypowiedziana d 29. marca w Izbie posłów Rady 
państwa nad etatem ministerstwa oświecenia. 


Wys. Izbo! Sądzę, iż nikt z zasiadających 
w tej wys. Izbie nie przypuszczał, aby szkolni- 
ctwo przemysłowe znalazło tak dalekie miejsce 
na samym końcu budžetu, ani też, aby podczas 
debaty nad ta kwestją, wytaczano walkę o na- 
rodowość i szkołę wyznaniową , — ani nakoniee, 
aby p. minister oświecenia nie zabrał głosu. I 


Listy ze wsi. 


XII. 


Jezupol, d. 31. marca 1889. 


i, A zatem słowa: „wsteczny i postępowy“ są 
| or porządku dziennym wa Lwowie. Gaseta Naro: 
, dowa jest wsteczna, wsteczny Wydział czytelni 
xademickiej i akademieki krużok podobno wste- 
* y — Towarzystwo wzajemnej pomocy polite- 
r lmików jest postępowe, i Bractwo akademickie i 
maść Czytelni, która dała wotum nieufności pre- 
»wi. Ja oczywiście jestem tak wsteczny, że nie 
uawet co o mnie gadać, ale pozwolę sobie po- 
rié zapytanie, co właściwie znaczą i znaczyć 
i bgą te słowa: „wsteczny i postępowy?“ 
s, Leksykograficznem określeniem słowa postęp 
i dt posuwanie się w pewnym kiernnkn, a zatem 
stępowyi jest ten, który w pewnym kierunka dą- 
1-,, albo chce dążyć; względem niego wsteczny tan, 
"który się w przeciwnym kierunku porusza. W hi- 
satórji tedy może być tyle postępów rozmaitych, ile 
liost rozmaitych kierunków politycznych, religijnych 
"i naukowych i dwaj ludzie zarówno postępowi 
mogą być względem siebie wstecznymi. Tak na- 
przykład postępowy przemysłowiec, dąży do na- 
gromadzenia jak największych bogactw, 1 zamie- 
‘enia każdego człowieka w maszynę bardzo pra- 
witę, adoptowaną specjalnie do jednej tylko 
wy, a myślącą nieustannie e zarobku i zysku. 
zeciwnie, postępowy wojskowy zechce wychować 
dneść dzielną, ale lekkomyślną, nie dbałą 0 zysk 
wygodę, ńie myślącą o dniu jutrzejszym, we 
mystkich okolicznościach poradną, a chciwą przy- 
d i bójki, A zatem obaj ci panowie będą wzgle- 
m siebie wstecznymi. 


o O_O o Em 
dążącej do osta- | najwyższej istocie i której raz joż bardzo dawno, 
j. do tego. aby na tym | bo tema sześć tysięcy iat, było najbardziej postę- 


chodu dziejowego całej ludzkości, 
tecznych swoich celów, t. 
planecie było jak najwięcej szczęścia, onaty i wie- 
dzy, jak rj pow cierpienia, występku i błedu. 
A zatem każdy, kto chce dobrze czynić bliźniemu 
swemu i przyszłym nie narodzonym jeszcze poko- 
leniom, jest człowiekiem postępowym, wstecznym 
świadomie ten tylko, kto przez egoizm, czy to 
osobisty, czy to kastowy, czy to narodowy, gotów 
ludzkość pogrążyć w nędzy i barbarzyństwie a 
przeto wsteczny na ustach młodych zwłaszcza, ma 
znac: enie obelgi. 

Ianom jest pytanie, czy każda zmiana i ka- 
żda nowość mają już być konieczzie postępem? 
Tak się zwykle młodym zdaje. Starsi wiedzą o 
tylu nowościach, które na złe wyszły tylu narodom, 
albo całej ludzkości, że są pod tym względem 
ostrożniejsi i że nieraz im się wyda, Że gorączkowa 
postępowość młodego pokolənia może być nie w in- 
tencji wprawdzie, ale w skutkach jak najwste- 
czniejszą. 

Nieraz dość tego dla młodych, jeśli kto rzecz 
starą uazwis nowem imieniem, a wnet rzecz tę 
okrzyczą postępową, a zatem słuszną i Świętą. Od 
wieków kładła ludzkość pomiędzy najpowaźniejsze 
nanki politykę, czyli naukę o tem, jak się ma 
rządzić gromadami ludzi, i jaki ma być tych gro- 
mad ustrój; i ludzkość nagromadziła pod tym 
względem niezmierne skarby wiedzy i doświadcze- 
nia, którym przyświeca pochodnia historji. August 
Conte, umysł głęboki i bystry, ale jednostronnie 
wykształcony i niedostatecznie obznajomiony z hi- 
storją, a zupełnie nie Świadom polityki, nazwał 
swoje polityczne teoremata oparte na doświadcze- 
a:n nabytem przy retorcie a nie w życiu, i w dzie- 


jach, soeiologią, łącząc barbarzyńskim sposo- 


bem w jednym wyrazie łacińskim i greckie słowo. 
I otóż sociologia stała się rzeczą postępową, poli- 
tyka wsteczną. Podobnież dla wielu rzeczą wste- 
czną, używać imię Boga, postępowym, tylko przy- 


» Jeśli słowo postęp ma mieć jakieś ogólniej- | miotnik Niezgłębiony, pisany przez wielkie N (the 
+ a znaczenie, może się ono jedynie tyczyć po- Unknowable), które zresztą dawano zawsze 
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pową nazwą Boga, gdy go w Egipcie nazywano 
Amoun, t. j. właśnie Niezgłębiony. 

Od czasu, jak ludzkość istnieje, pragnęli lu- 
dzie szlachetni tego, aby nędza ustąpiła z oblicza 
ziemi i aby różnica pomiędzy bogatym i ubogim, 
możnym a słabym, uczonym a nienkiem, albo ze 
wszystkiem znikły, albo przynajmniej zmalały. 
Już pisarz Dtej ks. Pisma św. Deuteronomu, nuta- 
nawiał dla żydów w Palestynie prawodawstwo ide- 
alue, które nigdy się nie stało prawdą, a które do 
tego miało posłużyć celu, nakazując Zniesienie 
wszystkich długów, uwolnienie niewolników i nowy 
rozdział ziemi co siedm lat. Mężowie, którzy pó- 
źniej w Izraelu nawoływali do urzeczywistnienia 
tych ideałów, do wzgardy dla bogactw i powszech- 
nego braterstwa, nazywali się prorokami a naukę 
ich nazywamy profetyamem. Później w Helladzie 
twierdzili medrcy, że tam tylko będzie miasto 
godne lodzi pięknych i dobrych, gdzie wszystko 
wspólną będzie obywateli własnością, nawet Żony, 
nawet dzieci. 

To skrajne zapatrywanie i inne bardziej 
umiarkowane nazywano wówczas przekonaniami 
filozofiwznomi. W światowładnym Rzymie zwoły- 
wali trybunowie lud na forum i stając między 
kolumnami smukłemi w świątyni Kastora i Po- 
luksa, wzywali go do walki o równy podział ziemi. 
I to się nazywało wówczas sprawą praw agraryj- 
nych, Gdy apostołowia po śmierci Chrystusów pier- 
wotuy kościół urządzali, kazali wiernym mienie 
swoje do wspólnej kasy znosić. A gdy Ananniasz 
i Safira część tego mienia ukryli, padli martwi 
przed obliczem księcia apostołów. I wtedy dąże- 
nia do powszechnego braterstwa nazywały się 
chrześciaństwem. Później w Średnich wiekach mnisi 
Franciszkanie ukochawszy ubóstwo wzywali kościół 
do tego, aby: zaraz, aby jutro zniósł z oblicza zie- 
mi przepych i begactwo jednostek, które z sza- 
tana jest a nie z Chrystusa. A to zdanie nazy- 


później ukochali ladzie uczeni starożytność, którą | kazanego postępu, do którego nia dąży ze ślepej 


widzieli przemienioną w pismach filozofów i poe- 
tów. Chwieli tę starożytność wskrzesić a uczynić 
ją piękniejszą jeszcze przez wpływ miłości chrze- 
ściańskiej. Marzenia te spisał angielski kanclerz 
Tomasż Morus w swojej Utopii, a Campanella, 
wzywał Filipa II. do tego, aby te marzenia w swo- 
jej monarcbii urzeczywistnił. JI wtedy owi mężo- 
wie niecierpliwie pragnący postępu nazywali się 
hu anistami; a któż z nas nie pamięta 0 tem co 
słowo filozofia znaczyło znowu w wieku ośmnastym, 
i jak to Wolter i Russean i encyklopedyści ma- 
rzyli o tem, że skore ladzkość się porwie do 
dzieła i stary stuczny ład Świata przewróci, po- 
wstanie powszechne szczęście na ziemi, ustaną 
wojny, zniknie zabobon, usną namiętności, a ludz- 
kość pójdzie do jakiejś arkadji oblanej promie- 
niami złotemi dziejowego słońca, kędy zapanują 
miłość i braterstwo, równość i sprawiedliwość, 
wolność i oświata. - 

Jeśli tedy, kto z młodych uwiedziony dźwię= 
kiem nowego słowa „socjalizm*, myśli, że to rzecz 
dobra, ponieważ nowa, że to rzecz o której mi- 
nione pokolenia nie myślały, i że to rzecz ludziom 
starszym i poważnym nie zuana, z którą nasze 
hasła patrjotyczne nie mają nic wspólnego, że to 
objawienie dni ostatnich, rokujących już jntro zi- 
szczenie powszechnego szczęścia na ziemi, to mło- 
dy w to wszystko wierzyć może dla tego tylko, 
ponieważ młodość ma dziwnie krótką pamięć dzie- 
jową a nad wyraz błogosławioną pełnię różowej 
nadziei. Rzecz, która się ukrywa pod nazwą s80- 
cjslizmu, w najogólniejszem tego słowa znaczeniu, 
jest starą jak świat i jest od wieków sześćdzie- 
sięciu sprężyną poruszającą postęp ludzkości. Żle 
panie robicie, gdy się Żsgnacie przed tem stra- 
sznem słowem. Jesteście chrześciankami i modli- 
cie się eo rana i wieczora o to, aby królestwo 
Boże się ziściło na ziemi nietylko w tajniach du- 
szy ludzkiej, ale także wśród widomego i "mysło- 
wego świata. A gdy się tak modlicie, prosicie 


walo się wówczas mistycznem W kilka wieków | Boga o to, aby ludzkość doszła do kresu jej na- 


konieczności, ale do któregu dążyć powinna, i pro- 
sicie Boga o to, aby nedza i ciemnota, aby błąd 
i niewola, aby grzech i krzywda zeszły z oblicza 
tej ziemi, i aby się drogi zrównały tak, iżby Pan 
miłości mógł stanąć pośród nas. A zatem wów- 
czas panie jesteście prawdziwami chrześciankami, 
a przeto pragniecie, aby się ziściło to, co jest 
także celem tych, którzy dziś przybrali nazwę 
nową socjalistów. 

I co więcej, marzenia proroków i filozofów, 
chrześcian i humanistów nie zostały płonnami 
marzeniami tylko. Dużo jest występku dziejowego, 
wiele dziejowego samolubstwa, często zdaje się, 
że zło i barbarzyństwo zwyciężają, że kłamstwo 
w tryumfie wjeżdża na kapitol, aby tam nieść 
ofiary całopalne pysze — ale gdy kto spojrzy na 
całokształt dziejów, musi nzuać, że ludzkość wre- 
szcie pełni przez ciąg stuleci swój obowiązek ; 
dzieja w płaczu poczęte toczą się krwawym ko- 
rowodem, ale z krwi i z łez wychodzi zwycięzko 
sprawiedliwość; zdaje się, że każdego proroka 
ideał zmarniał bezowocnie, a jednak ludzkość dąży 
tam, dokąd ją posyłają prorocy, a kto ma oczy 
ten widzi, że coraz bliższa nowa Jerezolima. 

Na początku ludzie byli podzieleni między 
sobą jakby różne zwierząt gatunki; wieś wsi była 
nieubłaganym wrogiem, a we wsi każdej żyły 
obok ludzi wolnych, bydłąta ludzkie, Indzkie na- 
rzędzia, niewolnicy, którzy nie mieli ni prawa, ani 
nawet prawdziwego obowiązku, których panem 
jedynym był bicz; nikogo nie raziła ich męka 
i dla czułych kobiet nawet było zabawą patrzeć 
jak konali. I między wolnymi nawet obywatelami 
jednego miasta, jednej wsi, były gatunki, były 
kasty; bogaty i możny odmawiał ubogiemu i sła- 
bemn prawa do zmysłowego i do duchownego 
szczęścia, a wzgardzony sam wierzył, że jest nio- 
tylko nieszczęśliwym, alə także potępionym. 


(C. d. n.) 
Wojciech Dzatedusaycki. 


tego roku, jak w latach poprzednich sała ta ga- 
łąź administracji dała pechop do zastanawiania się 
nad ważnemi kwestjami z najogólniejszego sta- 
nowiska. Poruszono taż przy tem podstawę zaró- 
wno polityki, jak administracji. 

Jakkolwiek chciałem przedłożyć tylko kon- 
kretne życzenia mego kraju, muszę jednak wobec 
tego, iż mi przypadł zaszczyt przemawiania w 
imieniu prawicy, dotknąć sprawy także z ogólnego 
punktu widzenia. Jeden z panów z lewicy powie- 
dział : „Zarząd oświaty poczyna odstępować od 
ideału koncentrycznego postępowania w zakresie 
szkolnictwa przemysłowego.“ Równa się to Życze- 
niu, aby także w tym zakresie zarządzano cen- 
tralistycznie. 

Że nie idzie tu o nio rzeczowego, zrozumie 
to każdy, kto przejrzał debaty z lat poprzednich. 
Ten sam p. mówca o.p. powiedział przed dwoma 
laty, iż radby widzieć przynajmniej tę gałęź oświa- 
ty ocalonę od „austrjackiej doli“, a p. Dumrei 

er powiedział: „Wedle mego przekonania, nie 
groziły od lat wielu ludności niemieckiej w 
Anstrji żadne zarządzenia tak bardzo, jak to, že 
oddano pielęgnowanie duchowe przemysłu przeci- 
wnikom naszej narodowości." 

Muszę tu podnieść, iż z tej samej strony 
Izby pojawiły się w ostatnich czasach bardzo po- 
żyteczne pisma, roztrząsające ową rzecz ze šta- 
nowiska dziejowego i naukowego. One to wyka- 
zały, że także Życie przemysłowe jest owocem 
wychowania, i ten sam mowca, którego przed 
chwilą cytowałem, napisał piękne dzieło o dobro- 
bycie narodowym Francji, jako owocu narodowego 
wychowania. Cała sprawa dostarcza tylko dowodu, 
Że także wyżyna przemysłu, tam gdzie się ją 
osiągnie, nie jest niczem innem tylko rezultatem 
wychowania, rezultatem polityki państwowej i pań- 
stwowej opieki. Owóż w dziejach Austrji znajdn- 
jemy to samo. 

Jeśli niemiecka narodowość także w tej dzie- 
dzinie doszła do tej wysokości, jaką inne ludy 
uważać jeszcze muszą za ideał, to i to nie jest 
niczem innem jak rezultatem wychowania, opieki 
i poparcia, którego od wieków użyczało jej pań- 
stwo, a od wieku zwłaszcza ludności niemieckiej 
przed wszystkiemi innemi krajami dziedzicznymi. 

Na ten rezultat tedy złożyły się wszystkie 
kraje monarchii. Cała polityka, dalej polityka han- 
dlowa i celna, jakoteż szkolnictwo przemysłowe, 
ałowem wszystko było do tego celu skierowane, 
aby deprowadzić niemiecki przemysł do tej wyso- 
foi, na jakiej się on obecnie znajduje. 

Naturalnie, że musiał czas nadejść, gdy i u 
innych narodowości musiało się obudzić życzenie, 
aby z tych środków, któremi tak obficie darzy 
się Niemców, i im także coś udzielono. 

Zdaje mi się, że to było ze strony p. Weit- 
lofa zbyt śmiałem postąpieniew, gdy żądał, aby 
rząd nie odstępował od koneentrycznego systemu 
w szkolnictwie przemysłowem. Jeśli dotąd Rie 
odstępowało się od tego ideału, to — zdaje mi 
się — czas najwyższy, aby także w tej dziedzinie 
administracji wprowadzono pewne zmiany w ogól- 
nym kierunku. Jedną z nich, godną Życzenia, by- 
łaby zmiana systemu dośrodkowego na odśrodkowy. 
A sądzę, że należałoby to uczyuić nietylko w in- 
teresie krajów i biednych ludów, lecz także win- 
teresie samegoż państwa. 

Od lat wielu w istocie objawia się w Austrji 
prąd reformatorski w zakresie szkolnictwa prze- 
mysłowego i prąd ten całą Austrję słusznie du- 
mą przejmować winien. Jeśli np. przedtem Bel- 
ię nazywano wielką szkołą przemysłową, jeśli 
Sanniej jeszcze Francja pod tym względem postę- 
powała na czele, a później małe królestwo wirtem- 
berskie cudów — rzecz można — dokazało, to 
nie ulega obecnie wątpliwości, iż na czele ruchu 
szkolnictwa przemysłowego kroczy Austrja. Czyni 
ona zadość wymaganiom czasu i jednym genial- 
nym krokiem weszła na drogę, na której wiele już 
dokonała, a — mam nadzieję — jeszcze więcej 
dokona w przyszłości. We wszystkich też krajach 
Europy jest ona za wzór nważaną. W Anglii 
czynią wszystko na co stać państwo tak bogate, a 
jednak nie czynią nie innego, jak w Austrji; oa- 
turalnie, że niejedno przejęliśmy od Anglii. Utwo- 
rzyliśmy wspaniały centralny instytut na wzór 
angielskiego; ale i co do tego poszliśmy naprzód 
i możemy za wzór służyć. Także w Niemczech 
uznano ten przykład Austrji i zewsząd słyszymy, 
iż niejedno tam skopiowano z modły austcjackiej. 
To samo dzieje się w Szwajcarji. 

Wiemy tedy mości panowie, iż na czele ca- 
łego tego ruchu w dziedzinie szkolnictwa przemy- 
słowego Austrja rzeczywiście kroczy na przedzie. 
Słyszymy i czytamy o tem tak często. Niestety 
jednak wielki ten przykład, uznany przez zagra- 
nicę nie znalazł równomiernego zastosowania we 
wszystkich krajach monarchii. 

I ote ałyszę życzenie, aby nie odstępowano 
systemu koncentrycznego. To jest, zdaje mi się, 
droga fałszywa. Słuszniej było zastanawiać się 
nad tem, jakby ntworzyć system, który obejmując 
aństwo, metropolią i kraje, na wszystkie strony 
działałby użyźniająco, który uzuając potrzebę te- 
go, ce powinno być zarządzane centralistycznie, 
połączyłby je z tem, co traktować należałoby od- 
środkowo, autonomicznie. 

Sądzę także, iż lepiej byłoby debacie nadać 
więcej rzeczowy kierunek, zwrócić ją n. p. do 
tego, jak te centralne instytuty, które rzeczywi- 
ście już wiele dobrego zdziałały także dla krajów 
a jeszcze bardziej nżyźniająco w dziedzinie szkol- 
nictwa przemysłowego. Wówczas pokazałoby się, 
że ta wysoka Izba, która tak jedcomyślną jest 
w popieranin tego kierunku szkolnictwu przemy- 
ałowego, jeszcze obfitszych dostarczy środków, 
aby to centrum i centralne instytucje rzeczywi- 
ście jak słońce rozrzucały światło i ciepło po ca- 
łym obszarze państwa. 

Zrobiono już trochę w tym kierunku, nie- 
stety jednak za mało. Przez cały szereg lat to- 
czyła się walka o utworzenie komisyj krajowych 
dla spraw szkolnictwa przemysłowego w poszcze- 
gólnych krajach. Jedne o utworzenie organów, 

óre, że tak powiem, byłyby pośredniem ogni- 
wem pomiędzy zarządem centralnym i autonomią, 
aby centralny zarząd oświaty mógł poznać rze- 
czywiste potrzeby krajowe i odrębności, potrzeby 
narodowe i lokalne i aby się do nich zastosował. 
Oweż przeciw tym komisjom krajowym toczy wal- 
kę tamta (lewa) strona Izby z całą zaciętością, a 
walka przeniosła się także do centralnej komiaji 
dla przemysłowego szkolnictwa. 

Przypominam panom tylko, że gdy przed 
kilku laty kwestja utworzenia, a raczej uznania 
istniejącej przez kraj utworzonej krajowej komisji 
dla Galicji została poruszoną, to odnośny wnio- 
sek odrzucono większością 18 głosów przeciw 11. 
Ostatecznie jednak przyszedł rząd przecież do 
przekonania, że w dziedzinie szkolnictwa prze- 
mysłowego odrębności poszczególnych krajów i ich 
potrzeb tak dalece godne są uwzględnieni:, iż 
także centralny zarząd o wiele więcej pożytku 
będzie mógł przynosić, gdy utworzy dla siebie ta- 
kie organy. Słyszeliśmy jednak niestety wczoraj 
od pewnego p. posła z Czech, iż wprawdzie taka 
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komisja została utworzoną, że jednak rząd do niej 
się jeszcze nie zwrócił. 

W Galicji oddawna istnieje taka komisja ; 
pragnąłbym tylko, aby uważano ją nie jako lucus 
a non lucendo, lecz jako rzeczywistą radę przy- 
boczną, jako miejsce, gdzieby się informować mo- 
żua było o szczególnych stosunkach i potrzebach 
i aby nie powtarzały się błędy popełniane dawniej 
przez zarząd oświaty. 

Podniesiono także wczoraj, że np. niższe sto- 
pnie szkelnictwa przemysłowego co do swej na- 
tury tak są utworzone, iż nie ceatralnego lecz 
autonomicznego potrzebują zarządu. Qrdy bowiem 
przedewszystkiem lokalne potrzeby i czynniki 
winny być uwzględnione, więc oczywista tylko 
w kraju można rozstrzygać o organizacji takich 
zakładów. 

Wszystko, sądzę, dowodzi, że jesli takie to 
wielkie dzieło reorganizacji szkolnictwa przemy- 
słowego jeszcze więcej ma przynieść pożytku, to 
trzeba obrać drogę, na której jedynie coś dobrego 
można zrobić w Austrji, czyli postępować nie kon- 
centrycznie, lecz dośrodkowo. Jakkolwiek wystę- 
pują tu jako reprezentant kraju, który całą przed- 
sięwziętą reformę szkolnictwa przemysłowego bez 
ogródek uznał i popierał — to przecie mam pra- 
wo powiedzieć tu jeszcze słów kilka właśnie ze 
stanowis.a tego kraju. 

P. mowca jeneraloy, który po mnie przema- 
wiać bęJzia, przyzna mi może, ża zwłaszcza w Qa- 
licji popiera się ile możności działanie central- 
nego instytotu i z wdzięcznością pamięta się o tem, 
jak bardzo pożytecznie oddziałały instytuty cen- 
tralne na podniesienie szkolnictwa przemysłowego 
u nas. Wspomniany p. poseł »rzyzna zapewne ró- 
wnież, że my w Galicji we wszystkich kwestjach, 
co do których widziemy, iż będziemy się mogli 
tam poradzić, zwracaliśmy się do Wiednia z prośbą 
o rzeczową pomoc i radę ze strony centralnych 
instytutów, które też — przyznaję to — chętnie 
ich nam udzielały. 

(Dok. nast.) 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów roz- 
prawiano dalej nad etatem ministerstwa skarbu, 
a mianowicie oad tytułem „Pobór podatków*. | 

Dep. Knotz krytykował ostro nadużycia 
inspektorów podatkowych w dowolnem wymierza- 
niu podatku dochodowego, występował przeciw 
obeenemn systemowi fasjonowania i domagał się 
wymiaru podatku przez mężów znofania. 

Dep. Szczepanowski wypowiedział mo- 
wę, rozbierającą gruntownie dotychczasowy system 
podatków w Austrji i pobór tychże i wskazywał 
jakie zmiany są w tej mierze niezbędne. Udowa 
dniał on cyframi, że cały dochód, wykazany fa- 
sjsmi jest w porównania ze statystyką śmiesznie 
mały, a to dlatego, że cały system podatkowy 
zmierza wprost do defrandacji. Fasjonowanie jest 
w Austrji jednom z konwencjonalnych kłamstw. 

Na tem polu stosnnki są rzeczywiście stra- 
szne, i to nie wskutek wykroczeń pojedyńczych 
organów, ale z tego powodn, iż według tego sy- 
stemu inspektor podatkowy musi się trzymać usta- 
wy, a czynić tego nie może, nie popełniając nie- 
sprawiedliwości. Trybuuał administracyjny, każdym 
prawie razem musi w razie wniesionego zażalenia 
przeciw niesprawiedliwemu opodatkowaniu, orze- 
kając ściśle na podstasie ustawy, tę niespruwie- 
dłiwość jeszcze więcej potęgować. 

Administracja skarbowa jest zresztą najroz- 
liczniejszemi formalnościami urzędowania spętana, 
które przewiążają tylko urzędników podatkowych i 
stają się powodem najróżnorodniejszych błędów 
fiskalnych. Mowca domaga się uproszczenia mani- 
pulacji, która jest jeszeze taką, jaką była chyba 
przed wynalezieniem druku. Występuje gwałtownie 
przeciw wynagradzanin denuncjantów w sprawach 
skarbowych. Jest to w wysokim stopniu niemoral- 
ne, poniżać urzędnika, który powinien obowiązek 
swój bez żadnych nadzwyczajnych korzyści spełniać. 

W dalszym ciągo rozwinął mowca obraz po- 
datkowych stosunków Galicji, udowadniał, że Ga- 
licja nie jest wcale tak biedną, jak to sobie mowcy 
lewicy wyobrażają, że nie jest przedewszystkiem 
t. z. „krajem biernym“. Wykazywał następnie na 
podstawie cyfr, że minister skarbu nie fuworyzuje 
wcale Galicji. Od r. 1874 Galicja płaci o 16 mil. 
więcej, podczas gdy skarb wydaje na nią tylko 
3 miljony wię:ej. Reforma podatków jest przeto 
niezbędną, a powinna się rozpocząć od Galicji. 
Mowca domaga się w szczególności reformy i ob- 
niżenia podıtku domovo-czynszowego i to Ww pro- 
stym stosunku do wysokości czynszu najmu. Stopy 
podatkowej nie należy wyśrubowywać, system po- 
datkowy powinien być sprawiedliwy i racjonalny. 
(Oklaski, mowcy składają posłowie gratulacje.) 

Po przyjęcia tego tytułu mówił dep. Pro- 
Bkowetz o tytnle „straż finansowa“. Wnosił on 
DA e bytu dla jej członków, a uskarzał się 
na stań rzeczy w urzędach cłowych, gdzie publi- 
ezność nie jest należycie obsłużoną. Podobnie 
przemawiał dep. Lienbacher i Menger, po- 
czem tytuł ten uchwalono. 

Przy tytule „urzędy podatkowe“ mówili krót- 
ko dep. Firnkrantzi Bareuther, który twier- 
dził, iż urzędy cłowe nie szannją tajemnicy li- 
stowej. 

Do tytułu „Podatki bszpośrednie* przema- 
wiał dep. Eichhorn i wniósł dziwaczną rezolu- 
cję, ażeby podatek gru.towy pobierany był im 
natura. 

Dep. Ozarkiewicz skarzył się na bez- 
względność władz skarbowych, które przy zaległo- 
ściach podatku gruntowego natychmiast przystępu- 
ją do egzekucji. 

Przy następnym tytule „podatek domowy“ 
wniósł deo, Kronawetter rezolucję, aby rząd 
przedłożył nstawę, mocą której właściciel domu 
zostaje zwolniony od podatku czynszowo-domowe- 
go i innych dodatków, jeżeli wykaże, że lokator 
mu aie zapłacił, Rezolucję tę odesłano do ko- 
misji budżetowej. Przy tem tytule mówiło jeszcze 
kilku mowców. Następuie przystąpiouo do wy- 
boru mowców jeneralnych, poc'em posiedzenie 
zamknięto. 


„W kołach parlamentarnych twierdzą, że po 
Wielkanocy odbędzie się jeszcze kilkotygodniowa 
sesja Rady państwa dla kilku spraw wiąkszej wa- 
gi przez cały maj, wskutek czego wybory do sej- 
mu w Czechach i Galicji odbędą się dopiero 
w końcu czerwca. 
ROZEZNANIA" N 0 CI 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Lwów dnia 3. kwietnia. 


+ Wawrzyniec murko, znakomity matema- 
tyk, długoletni profesor ma teohniee lwowskiej a obo- 
onio na uniwersytecie, zmarł dziś rano w 65 roku 
życia. Zmarły chorym już był ad roku. Pogrzeb od- 
będzie się w piątek d. 5. bm. o godz. 3. popołudniu. ! 


* Pogrzeb dr. Alfreda Biesfadeckiege SE, Władysław Mosch, starszy radca skarbu, Włady- 


był się dziś o godz. 41/, po pełudnin przy ogrom- 
nym udziale publiczności. Nad grobem przemówili: 
prof. Rydygier imieniem uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, prof. Radziszowski imieniem Akademii 
umiejętności, dr. Paszkowski imieniem krakow- 
skiego Towarzystwa lekarskiego, dawnych uczniów 
zmarłego i „Przeglądu lekarskiego", dr. Krów- 
czyńwki imieniem lwowskiego towarzystwa lekar- 
skiego, a dr. Kubicki imieniem Tow. weterynar 
skiego. Na trumnie w myél wyraźnego życzenia zmar- 
łego nio byłe żadnych wieńców. 

Rodzina i towarzystwo lekarskie etrzymały li- 
czne telegramy kondoleneyjne x Krakowa, Czernio- 
wies, Poznania, Warszawy, Wiednia i innyeh miaat. 

Na pogrzeb przybyli imieniem uniwers. Jagiel- 
lańskiego prof. pp. Rydygier, Madurowiez i Browicz. 
Warszawskie Tow. lekarskie reprezentowali pp. dr. 
Krówczyński, dr. Widmann i dr. Seifmana a poznań- 
skie Teow. lekarskie dr. Merunowioz. Z prowincji przy- 
byłe na pogrzeb kikudziesięciu lekarzy, pomiędzy ty- 
mi kilkunastu powiatowych. 

Pisma krakowskie, poznańskie, warszawskie, 
czeskie i wiedeńskie zamieszczają ebszerne nekrolegi, 
stawiają dr. Alfreda Biesiğdeckiogo, jako wzór za- 
cnego lekarza, pełnego ofńdgrności i podnosząc jogo 
niepospolita zasługi. 

* P. Urbaszek, pułkównik i komendant 13 
(krakowskiego) pułku, przeniesionym został na wła- 
ang prośbę w stały stan spóczynku. 

* Ks, Ferdynand Badziwiłł. ozłenek pru- 
skiej Izby wyższej, prozes Keła polskiego w parla- 
mencie niemieckim, bawi w Warszawie. 

* Mianowania. Dyrekeja skarbu zamianowała 
koneopistę skarbowego Tadeusza Oknińskiego komisa- 
rzom, zaś praktykanta koneoptowego Edwarda Patry- 
na kencepistą skarbowym. 

Rada szkolna krajowa xzamianowała stałego 
nauczyciela a tymozasowogo nauczyciela kierującego 
szkoły 4-klasowej męzkiej w Dobremilu, Józefa Oze- 
panewskiege, stałym nauczycielom kierująeym cztere- 
klasowej szkeły etatowej męskiej w Dobrorailu ; tym- 
czasowego mauczyciala Józefa Burkhardta w Żabiu- 
Słupejee, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Żabiu- 
Słupejec ; tymczasowego nauczyciela Leopolda Wil- 
holma w Kozłowie, stałym nauczycielem szkoły ota- 
towej w Kozłowie. : 

* Z uniwersytetu. P. Stanisław Angermanu, 
rodem ze Lwowa, praktykant sądowy w Przemyślu, 
otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
stepień doktora praw. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek d. 4 bm. o godzinie 6. wieczorem w 
sali ratuszowej. Porządek dzienay: 1) Wybór dwu- 
dziostu delegatów Rady miejskiej. 2) Wybór pierw- 
szego delegata jako zastępcy wiceprezydenta miasta. 
3) Pareelscja gruntów miejskich w Brzuchowioach. 
4) Albert Schuman o zezwolenie urządzenia cyrku na 
placu Oastrum (Sekcja III.) 

e Związek małżeński. Z Londynu donoszą, że 
druga oórka ks. Walii, Wiktorja, ma wyjść za mąż 
za dziedzicznego księcia Hohonlohe-Langenbnrg, kre- 
wnego cesarzowej niemieckiej. 

* Z Izby sądowej. Na trzecią zwyczajną ka- 
deneję sądów przysięgłych, która w lwowskim sądzie 
kryminalnym rozpocznie się dnia 29. kwietnia, zesta- 
li wylosowani jako główni przysięgli pp.: Józef Sze- 
atak, dzierżawca dóbr Lesienice; dr. Józef Smolka, 
adwokat; Józef Wozelak, wł. fabryki stolarskiej; Jan 
Arbaszewski, szowe; dr. Szymon Schaf, adwokat; Hi- 
polit Ehrenfeld, właściciel realności; Ludwik Audru- 
szewski, dyrygent fabryki; Bolesław Bielański, proku- 
rzysta banku hipotecznego; Józef Płachetko, adjunkt 
gal. Kasy oszczędności; dr. Jakób Reisa, adwokat; 
Franciszek Marek, urzędnik Axziendy auetro-francu- 
skiej; Gustaw Schneider, wł. kawiarni; Alfred Szozer- 
bicki, dzierżawca dóbr Łiawrykowa; Jan Brajer, wł. 
dóbr Suehawcla; Karol Marcinkiewicz, kontrolor fan- 
dacji skarbowskiej; Ignacy Dzbański, piekarz; dr. 
Aleksander Hirscehberg, kustosz biblioteki Ossolińskich; 
Selig Rosenatreich, przedeiębiorua; Tadeusz Sikorski, 
inżynier Wydziału krajowego; Józef Masiulski, kupiec; 
Teofil MeruBowicz, sekretarz lwowskiej Rady powia- 
towej; Henryk Spalke, emor. inżynier kolejowy; Józef 
Barazczyński, szewc; Izydor Goldberg, sekretarz Tow. 
asekuracyjnego; Zygmunt Kulka, komisant; KMdward 
Gebhardt. kupiec; dr. Teobald Semiłski, adwokat; 
Paweł Lisowski, krawiec; Teofil Baranowski, asystent 
techniczny Wydzinła krajowego; dr. Maurycy Ambos, 
adwokat; Jan Teodor Bukalski, wł. realności; Izyder 
Karlsbad, urzędnik Banku hipotecznego; Jonasz Ro- 
senfold, handlarz produktów surowych; Adolf br, Bru- 
nieki, wł. dóbr Lubień wielki; Mikołaj Krasuoki, 
sekreterz krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i wł. dóbr; Marjan Bielski, rewident 
Wydziału krajowego. 

Jako zastępoy przysięgłych, zostali wylosowani 
pp.: Jan Kijak, szynkarz; Jan Rybiński, szewe; Sta- 
nisław Nycz, rzeźnik; Adəm Bratkowski, blachar; 
Jan Nep. Krise, zegarmistrz; Jędrzej Surmiński wł. 
realności; Wilhelm Mieding, farbiarz Włodzimierz 
Lewicki, właściciel realności; Piotr Bielecki, 
ciel realności. 

* Zmarli w Krakowie: Jan Turek, sędzia pow. 
na pensji, w 58 r. życia i Stefan Kapliński, urzędnik 
manipulacyjny budownictwa miejskiego, w 25 r. życia. 

Adam hr. Ożarowski, zmarł w 76 r. życia w 
majątku rodowym Brzoza, pow, kezienickiego. 

Baron Jerzy Banffy, poseł do sejmu węgier- 
skiego, potomek znakomitej rodziny magnackiej 
w Siedmiogrodzie, zmarł we Wiedniu na straszną 
chorebę, której uległ ongi cesarz Frydryk III. Banffy 
liczył dopiero lat 38 i należał de najwybitniejszych 
członków opozycji węgierskiej. Zmarły znany był 
także na połu muzyczaem jalto kompezytor udatnych 
utworów, osnutych na tle ludowwem. Napisał też kilka 
komedyj i zostawił w manuskrypcie kilka oparetek, 
które skomponował podczas swej choroby. 

W Konstantynopolu zmarł prezydent austro-wę- 
gierskiej Izby handlowej Adler. 


* (Ostateczne pogrzebanie zwłok śp. cesarze- 
wicza Rudolfa, nastąpi ekoło 10. bm. Trumna zuaj- 
duje się jeszcze w krypcie 00O. Kapucynów ; sarko- 
fag już gotowy, przeniesienie odbędzie się bez uro- 
czystości osobnej. Zwłoki spoczną obok trumny Marji 
Teresy po prawej stronie. 


* Lwowska Izba adwekatów postanowiła 
zbadać dokładnie zarzuty poczyniene przez Kurjer 
Lwowski adwokatowi dr. Reińskiomu w sprawie 
wykupna gruntów pod kolej Jarosławako-Sekalską, 
Należałoby, ażeby Izba pospieszyła po zbadaniu tych 
spraw z enuncjacją, bo rzeczy takiej drażliwej prze- 
wlekać nie należy. Wyjaśnienia tych spraw wymaga 
honor stanu adwekackiego, zwłaszeza Że dr. Roiński 
jest wiceprezesem Izby adwokatów, a nasżem zdaniem 
Izba adwekacka jest w pierwszej linii powołaną do 
zbadania i obrony powagi stanu adwokackiego, — 
Tem bardziej powinna Izba adwokatów zająć się 
bezzwłocznie tą sprawą, że wiadome jest powszechnie 
iż pp. Pornorstorfer, Menger et consortes przygoto- 
wują się znowu podczas debaty przy pozycji budże- 
tewej ministerstwa sprawiedliwości z żalami na na- 
sze stosunki w myśl inspiraeyj ze znanego źródła, 

* De „Harmonii* Towarzystwa muzycznego ja- 
ko osłonkowie wspierający przystąpili: pp. Jan Liedl, 
prezydent namiestnictwa, Karol Poglies, prezydent s4- 


właści- 


sław Rieger, dyrektor banku, dr. Tadeusz Sołowij, 
adwokat krajowy, Jan $ołowij, właśóć. dóbr, dr. Ale- 
ksander Lewakowski, dr. Antoni Wachtel, dr. Józef 
Wiozkowski, Lang Justyn, Tołoczko Łucjan, a dr. Bor- 
gor-Roicki złożył 5 zł. na fuodusz zakupaa nowych 
instrumentów. 

* Kerpus przemyski. Wedle doniesienia Reichs- 
wehr wydane już stanowcze rozporządzenia co do 
utworzenia tego korpusu. W Bernie zniesioną będzie 
stacja korpuśna, a okręg będzie redzielony pomiędzy 
sąsiednie korpusy, Z dotychczasowego okręgu berneń- 
skiego przyłączone zostaną okręgi uzupełniające nr. 
1, 54, 93 i 100 do I korpusu (w Krakowie), a ta- 
kież okręgi nr. 3, 8, 81 i 99 do II. korpusu (w Wie- 
dniu). Z powodu zmiaa, które wskutek tego zajdą, 
straci kerpus krakowski okręgi uzupełniające nr. 10, 
40, 45, 77 i 99, a lwowski takież okręgi nr. 9 i 
89. Z tych wyłączonych okręgów powstanie X. kor- 
pus przemyski. 

Co się tyczy komend obrony krajowej nie wy- 
dano joszezo wprawdzie stanowoznych rozporządzeń, 
ale przypuszczać należy. iż agendy komendy berneń- 
skiej rozdzielone zostaną pomiędzy komendą krakow- 
ską i wiedeńską. 

Oo się zaś tyczy umieszczenia komendy X, kor- 
pusu, to donoszą z Przemyśla, iż z właścicielem ho- 
telu Vietoria w Przemyślu p. Freydenheimem teczą 
się rokowania e wynajęcie jego ubikacyj na kancela- 
cje korpuśne. Pomieszczenie to jednak byłoby tylko 
prowizoryczne. Ministerjum wojny zamierza dla ko- 
mendy korpusu wybudować w Przemyślu osobny 
gmach. 

* Galicyjskie stowarzyszenie opieki mad u- 
welnionymi więźniami. Wczoraj odbyło się w sali ra- 
tuszewej pod przewodnictwem starszego prokuratora 
państwa p. Zdańskiogo wobee 380 członków walne 
zgromadzene tego towarzystwa. Ze sprawozdania za 
r. z. wyjmujemy następujące daty : 

Wydział odbył od ostatniego walnege zgrom. 3 
posiedzenis : 18. maja, 19. listopada 1888 i 11. marca 
1889. Ntreszczone sprawozdanie w» języku niemieckim 
posłane do podobnych stowarzyszeń w Austrji i za- 
granieą, od których otrzymano nawzajem podobno 
sprawezdanie. Od ostatniego walnego zgromadzenia 
przyjęte 11 nowych członków a natomiast ubyło 14. 
Z rad pew. i gminnych przystąpiła samborska Rada 
powiatowa tudzież Rada miejska samborska, z roczBą 
wkładką każda po 20 złr. Rada powiatowa w Kała- 
szu wzięła nadto iniejatywę w założeniu komitetu po- 
wiatowego. Wydział krajowy przeznaczył na oele 
stow. w rb. 100 złr. 

Komitet dam zorganizował się w r. ubiegłym, 
wybierając hr. Aleksandrę Skarbkową  przewedniozą- 
og a panią Sewerynę Jabłonowską jej zastępozynią. 
Na sekrotarza zaproszono hr. Leona Dzieduszyekiogo. 

Sprawozdanie finansowe podaje dochody stowa- 
rzyszenia od l. styeznia de 31. grudnia 1888 na 
1.018 złr. 21 ot. m czego wydane 708 słr. 59 ot. 
W porówaaniu z przychodem zostaje tedy w kasie 
314 złr. 62 et. 

Sprawozdanie s opieki wykazuje, że zgłaszało 
się o przyjęcie w opiekę osób 86, przyjęto zaś tylko 
osób 38, pomiędzy tymi raz tylko karanych za zbro- 
dnię było 28, zaś dwa lub kilkakrotnie karanych 
byłe 10. 

Z pomiędzy przyjętych w r. 1887 dotąd wrócił 
jeden ponownie do więzienia — zaś z przyjętych da- 
wniej wróciło 4. 

Sprawozdanio powyższe przyjęto de wisdemości, 
a na wniosek dr. Stebelskiego uchwaleno wnieść pe- 
tycję do sejmu w sprawie zakładunia domiw popra- 
wy i przymusowej pracy. Na wniosek p. Hołdasiewi- 
cza udzielono dyrekcji absolutorjum i wyrażono po- 
dziękowanie dyrektorowi Kë. kanonikowi Korseńiew- 
skiemu sa gorliwą pracę około stowarzyszenia. 

Prezesem wybrany został p. Franeiszek Zdań- 
ski, a zastępcą hr. Włodzimierz Russocki. Do wy- 
działa wybrani zostali pp.: dr. Jamiński Dyonizy, ks. 
Korzeniowski Stanisław, Markiewicz Stanisław, ks. 
Pakiż Marcin, Ricohtmann Zygmunt, br. Romaszkan 
August, Stroh Jakób, dr. Stromenger Karol, Zają- 
czkowski Kazimierz. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Piotr Masu- 
kiewicz i dr. B Goldman. 

W budżecie na rek 1880 oblicza dyrekcja przy- 
chód i rozchód na 912 złr. 62 et. 


* Egzaminas klanzurowe i ustne w krakow- 
skiej komisji de egzaminowania kandydatów na na- 
uczycieli w gimnazjach i szkołach realnych rozpo- 
ezną się 16. maju. l 

* W wykazie ofiar katastrofy 'pod. Samoa 
znajdujemy kilka nazwisk polskich, utonęli mianowi- 
cie między innymi Albert Smiepocki z Neufahrwasser, 
Eryk Cepek z Baraniec, Franciszek Lowanduwski 
z Chełmna Bolesław Kuhowski, 


* (Opróżnioną jest prezenta na probostwo 
gr. k. w Hor.dysławicach obw. lwowskiego. 
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Wakuje posada dozorcy więźniów przy sądzie 
obwedowym w Jaśle z terminem podań do 12. bm. 
Trzydzieści siedm posad strażników kolejowych IV. 
klasy przy galicyjskiej koloi Karela Ludwika z ter- 
minem podań do 18 bm, Posada kancelisty do pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym 
w Ząee, ewentualnie przy innym jakim kolegialnym 
lab powiatowym sądzie w obrębie wyższego sądu 
krajowego we Lwowie z terminem podań do 20. bm. 


* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Nowosiółki, w powiecie złe- 
czewakim, ma budowę szkoły, zapomogę w kwo- 
cie 50 złr. 

* Kółko szczerych przyjaciół é. p. Biesia- 
deekiego ułożyło w myśl intencji zmarłego zamiast 
wieńców 60 zł. nu ręce p. Zimy, na fundusz im. Bie- 
siadeckiego dla wdów i sierót po lekarzach. 


~ Na fandację im. śp. Falicji Boberskiej złoży- 
ła hr. Włodzimierzowa Dzieduszycka na ręce p. Ka- 
mili Poh 50 zł. 


* Nauczyciele Polacy w Prusach. Dla dal- 
szej ilustracji położenia nauczycieli-Polaków, przesie- 
dlonych do zachodnich prewincyj niemieckich, których 
pozostawione przy tej samej pensji, jaką pobierali w 
Księstwie lub Prusach zachodnich, denoszą de Deien- 
nika Poznańskiego z nadreńskiej prowincji, że tam 
cetnar kartofli kosztuje obecnie do 5 marek, litr zaś 
mleka 25 fen. Dziwne te zasady, podług których na- 
uezyciolom Niemcom, przyehodzącym z zachodu w Po- 
znańskie, a więc z droższych w tańsze okolice, u- 
dzielany bywa dodatek do peńayj w ilości 300 ma- 
rek, podczas gdy nauczycieli Polaków, tranalokowa- 
nych w okoliee, mające wygórowane ceny artyku- 
łów żywności, pozostawiono na pensji, jaką mieli w 
swych rodzinnysh, tańszych stronach. Widocznie i 
tutaj zastosowano dwie miary, chociaż minister o- 
świecenia wyraźnie podniósł, že tranalokowani na- 
uezyciele-Polacy nie pewinni byś wystawieni na eko- 
nomiezne straty, bo nie za karę, tylko ze względów 
polityczne-państwowych ieh przeniesiono. 


* Pobór wojskowy w Austro-Węgrzech odbę- 
dzie się dopiero w maju. 


+ Symułant. Onegdaj przed południem zakradł 
się włószęga do otwartego pokoju pani hr. © pod 
1. 22 przy ulicy Piekarskioj, a nie zastawszy tam 
nikogo, skradł zegarek nad łóżkiem wiszący. W tej 
„obwili jednak nadszedł służący i spostrzegł ubytek 


zegarka, przytrzymał nieproszonego gościa, a zrowi- 
dowawszy go, znalazł przy nim skradziony przedmiot. 
Przytrzymany udawał niemego, nakłonieny jednak w 
policji do przemówienia, nazwał się Janem Bubra- 
kewskim i podał, że jest rodem z Buska i że liczy 
lat 19. Poznamo go następnie jako już wielokrotnie 
za zbrodnicze kradzieże karanego Atanazego Loszczyń- 
skiego, pochodzącego z Dabrowód, powiwtu zbaraskie- 
go, dokąd przed miosiącem, po odbyciu dwuletniego 
więzienia w Stanisławowie został wyszupasowany. 
Oddane go pod sąd. 

* Powódź w Poznaniu przybiera olbrzymie 
rozmiary. Dziennik Posnański z 1. bm. donesi: 
„Powódź doszła do rozmiarów zeszłerecznych i szala- 
ła te same ulice, ogrody i łąki. Wszystko to jedna 
przestrzeń wody, a komunikacja pomiędzy domami 
mimo pomostów, łedzi i wozów, mimo przywołanych 
do pomocy budewy pomostów i przewozu żołnierzy, 
nader jest utrudnioną. Przeszło cztery ty- 
siąco mieszkańców opuścić musiało swoje mieszka- 
nia i pomieszczeni zostali w połowie w kwaterach 
wspólnych, barakach i szkołach, a w połowie w do- 
mach prywatnych. Nędza ztąd panuje wśród dotknię- 
tej tem nieszczęściem ludności bardzo wielka. 

Celem ułatwienia kemunikaeji magistrat kazał 
pobudować dość wygodne pomosty i oddał de użytku 
30 czółen, pomiędzy tomi 8 nowych żelaznych łodzi, 
które się jednak nie okazały praktycznemi. Nadto 
postarał się magistrat o wozy, ma których przewożą 
po ulicach, gdzie stan wody zbyt niski, by łodzie po 
niej mogły pływać. Ponieważ siły, jakiemi magistrat 
rozporządza nie wystarczyły, władza wojskowa odko- 
menderowała oddział wojska 400 ludzi do pomocy w 
przewozie i budowaniu pomostów. Powodzianow w 
liczbie 4000 udzielał magistrat strawy zimne a od 
wczoraj zupy i inno strawy oiepłe i zimne, które 
rozdzielają zakonnice tutejsze. Komitet ratunkowy roz- 
począł także już swoją czynneść. 

Z'Bydgosazozy donoszą z soboty, żo Brda 
znacznie tam urosła i doszła do tych rozmiarów, ce 
roku zeszłego. 

Również Obra w Trzeielu zriacenie znowu u- 
rosła i zalała wszystkie pobliskie ogrody i łąki. 

Nadohodzą także liczne skargi na straszne spu- 
stoszenia w roli i budynkach w szerokim obszarze 
kraju, jakie wyrządził ogromny napływ wody Warty.“ 

W roku zeszłym skutkiem powodzi przybyła do 
Poznania cosarzowa Frydrykowa, a w tym reku po- 
szedł za tym przykładem cesarz Wilhelm II. i przy- 
był do Poznania w niedzielę e godz. 7. rano nad- 
zwyczajnym pociągiem cesarskim. Z dworca udał się 
cesarz wprost do szkoły miejskiaj na ów. Maroinie, 
gdzie umieszczone 57 rodzin, ogółem dwieście siedm- 
dziesiąt osób, i zabawił tam 10 minut. Ztamtąd po- 
jsekał na ulicę Strzelecką gdzie wywiadłszy z poja- 
zdu udał się po wzniesionych pomostach na Wielkie 
Garbary, tam wsiadł do łodzi i przejochał w niej 
całe Wielkie Garbary i ezęść Szerokiej ulicy. Towa- 
rzyszyli cesarzowi na łodziach ministor Herrfurth i 
prozos policji Bienko, którzy w skutek złego kiero- 
wania łędzią wpadli w wodę i zmaczali swoje mun- 
dury. 

W pobliżu chwaliszewekiogo mostu wysiadł oe- 
sarz, któremu nieodetępnie tewarzyszył naczelny pre- 
zes hr. Zedlitz, i przeszedłazy przez mest wsiadł na 
jadący właśnie zwyczajny, wielki wóz trenów, na któ- 
rym przejechał całe Ohwaliszewo i Śródkę. Na Śród- 
ce zwiedził cesarz trzecią szkołę miejską, gdzie kazał 
wręczyć rokterowi 500 marok dla powodzian. Na 
Chwaliszowie i Środce przekonał się maocznie o ros 
miarach klęski. Z Środki udał się oosarz najpierw 
do wielkiej śluzy, następnie de fortu ped Naramowi- 
cami i do twierdzy Winiar, gdzie kazał zaalarmo- 
wać całą załogę. 

Wróciwśzy do miasta ebejrzał wystawiony Na 
Działowym Placu pomnik dla peległych w kampanii 
francuzkiej żołnierzy i budujący się gmach jeneralnej 
komendatury, po czem udał się przez Nową ulicę ko- 
ło głównego odwachu de ratusza. W ratuszu przyj- 
mował go drugi burmistrz p. Kalkowaki. Cesarz o- 
świadczył, że nastąpi pewna zmiana w fortyfikacji 
miasta dla zapobiegnięcia przyszłym powodziom. 

Na ratuszu zabawił cesarz z jakie 20 minut, 
poczem udał się do komendantury. Po ukończonej 
t»m paradzie udał się cesarz z wom otoczeniem do 
rejencyjnego gmachu na śniadanie, a około 2 godz. 
na dworzec kolejowy, gdzie „dla krótkości czasu*(?) 
nie zostali mu przedstawieni zebrani w komplecie 
reprezentanci miejscy, członkowie magistratu i ra- 
proszeni ad hoc przez naczelnego prezesa członko- 
wie komitetu ratunkowego panowie: mecenas WŁ. 
Jażdżewski i dr. Łebiński oraz dwóch pastorów. 
Ksiądz arcybiskup ani żaden z duchowieństwa ka- 
toliekiego ni“ został zaproszonym na dworzec. Pun- 
ktualnie o godz. 2. ruszył pociąg z powrotem do 
Berlina. Dziennik Posnański pisze: „Daj Boże, 
aby te miespodziewane i niezwykłe odwiedziny były 
zapowiedzią lupszoj doli skołatanego bardzo i pod 
każdym względem biednogo naszego społeczeństwa!” 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
t'ohnicznej donosi 3. kwietnia : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. gedz. w połu- 
dnie mieliśmy wiatr południewo-wsehodni, niebo prze- 
ważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne i mgliste 

Srednia temperatura doby była -|- 5'19 O, naj- 
wyższa -|- 9:6* O, najniteza -|- 3:22 O nad ranom. 

Zaraz w południe tudzież w nocy padał deszoz, 
którego łąezny opad wynosi 3'1 mm. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się morzu Niemieckiem ; zwyżka 770—765 w 
zachodniej Francji; zniżka drugorzędna w Austrji. 

Stan barometru zredukowany do peziomu mo. 
Iza był dziś o 9 rano 751 mm. 

Prognoza na dobę następną od 1%. godziny 
w południe 3. kwietnia: 

Wiatr południowy, Średnia temperatura doby 
około -}- 69 C, niebo zachmurzone a powietrze wil- 
gotne i mgliste; deszcz, mgła. 

* Jutro, d. 5. kwietnia: 
ów. Zacharya. 


ów. Wincentego. — 


— Z Krakowa donoszą 16. bm.: Na wieczorku 
który się tu odbył ku uczczeniu pamięci Szewczeńki. 
Byli obecni biskup, prezydent miasta, profesorowie I 
duchowieństwo. Oklaskiwano Żelazowskiogo za dekla- 
mację wiersza Urbańskiego i Guszalewicza śpiewaka, 

Wśród władz wojakowych istnieje projekt prze - 
niesienia głównego szpitala wojskowego z gmachów 
zamkowych na Wawelu w jednę z najbliższych okolic 
podmiejskich. Trzy miejsea w tym celu są propono- 
wane, w kierunku oczywiście budowy nowego sspita- 
la: albo na Podgórzu, albo pod kopaem Kościuszki, 
albo na Ozerwonym Prądniku. Że sprawą tą, która 
znajduje się dopiero w fazie kroków wstępnych łączy 
się ściśle tak pożądane już nio tylko dla Krekowa, 
ale dla całej Polski ziszezonie przyrzeczeń 6o do od- 
dania na własność miasta zamku na Wawelu, dziś 
zajętego głównie przez szpital wojskowy i restaure- 
wania następnie starej tej siedziby królów na jednę 
z rezydencji cosarskich. 

— Astronomowi Iz. Robertsewi w Londynie 
powiodło się wykonać fotograficzne zdjęcia mgławic 
Fakt to z tego względu ważny, iż dostarczył dowodu 
na słuszność znanej kipotezy Kanta i Laplacea o 
powstawaniu mgławio. Na uwagę sasługują szcze- 
gólnie mgławice w okolicy Andromedy przybierające 
już ksatałt pierścieni podobnych do pierścieni Sa- 


7 


turna. Widocznie w procesie swego rozwoju są one 
znaczniej od innych zaawansowane. 

— Jeszcze Aszinow. Odes. List. podaje kilka 
usosegółów © pierwszem przesłuchaniu uozestników 
wyprawy Asrinowa : „Protokólarne zeznania ściągnię- 
te przez władze Żandarmakie w Odesie, zupełnie po- 
wierdzają dawniejsze wiadomości o epopei Aszinewa. 

| ledztwo prowzdził pułkownik żandarmów, p. Char- 
zenko. Przy odbieraniu zeznań władza śledczu prze- 
dąwszystkie postanowiła dewiedzieó się: ezy ze stro- 
cy przewódców wyprawy stosowane były jakiekolwiek 
9, edki gwałtewne przy werbowaniu ludzi. Na pytanie 
i” uozestniey wyprawy edpowiedzieli przecząco. Tak 
4 Jgoby świeckie, jak i duchowne, szły dobrowolnie, 
À 'rzyłączając się — pierwsi do Aszinowa, drudzy do 
W dsji prawosławnej O. Pasjusza. Leez Aszinow, we- 
ług zeznania ezłonków wyprawy, jakkolwiek nie sto- 
iwał środków gwałtownych, jednakże nie zaniedby. 
| pał niczego, ezemby mógł skusić ochotników. Obie- 
jąc im złote góry, w Sagallo Aszinow przedstawił 
4 astępujące warunki: przez trzy lata zobowiązuje się 
mió ich i odziewać, po upływie zaś tego czasu wy- 
d każdemu dział gruntu i dyplom na „wslnege ko- 
pipa”. Co się tyszy praw togo zagadkewego dyplomu, 
gk „arzonanoi* i teraz nio o tem nie wiedzą. Zaraz po 
mybyciu wyprawy do Sagallo pemiędzy jej uczestni: 
imi zaczęły się sprzeczki głównie skutkiem wyróżnie- 
ra, jakiem etaczał Aszinow osetyńców. Raz doszło 
awet do tego, że Aszinew rozbroił resztę człenków 
wprawy, pozestawiając broń tylko koezakom-ose- 
` oom.“ 
Ł— Nowy Beichshund. Książę Bismark otrzy- 
$ Wł z powedu 75-tej rocznicy dnia urodzin maóstwe 
j dątulacyj; obchodził tę uroczystość w Berlinie w 
jściślejssom kółku familijnem. Cesarz Wilhelm od- 
(| iedził go osobiście i darował mu psa, który otrzy- 
wł nazwę Tyras. 


Ii P— Nowy materjał wybuchowy. Pewnemu 
| Psklemu oficerowi artylerji udało się uzyskać nowy 
| 
| 


dkerjał okaplodujący z kwasu karbelowege o nie- 
Unaj dotąd sile wybnehewej. 'Trzy pociski z tego 
łęerjała utworzone mają wystarczać na kompletne 
fazczenie najsilniejszej forteey. 


t£- Trucizna i rewolwer stanowią kombinację 

mobójczą, którą zastosował na sobie farmaceuta Maks 

rmakn w Brumszwiku. Zastrzelił en siebie, znale- 
| Ya jednak obok trupa, do pełowy wypróżniona fla- 

mzka trucizny wskazała na to, że zażył ją przed 

Rertelnym postrzałom, dla tem większej pewności, 
ii *kycie pestrada. 


= 


j | i Wspomnienie wesołe, zabawne, naiwne, prsy- 
| i fa akter niemiecki Emil Thomas. Działo się te po 
850 w Berlinie za dyrekcji Dsichmanna, założy- 
i Ją teatru, niemieckim zwanego. Owoż w owych 
3 |. seh ulubieńcem publioznośoi i bonjaminkiem dy- 
£ tora był basista i kamik Scheerer, stały i niepo- 
a | pny oseiciol klasycznego bega Bachusa. Z powodu 
j -~ > kultu pomiędzy Deiehmannem a Scheererem za- 
k | dziły ezęste zatargi, które pewnego razu do stano- 
i „Bi doprowadziły katastrofy... Gdy bowiem komik 
a pwi? się na próbie w całkowicie niepoczytalnym 
3 aie i narobił mnóstwo awantur, zwłaszeza Deioh- 
snowi, dyrektor zawełał: „Wynień się pan na dziś 
ka 'soeny i odtąd zakazują ci, mnie pozdrawiać.* Dni 
p iay, a dyrektor i aktor przechodzili obok siebie 
a „dwa lwy rozjuszone... Stosunek ten był przykry, 
j- zneśny, zwłaszcza dla aktora, który wgruncie sło- 
l- miał serce. Oweż pewnego dnia wypłynął nagle 
4ł siemnej głębi kulis i wetknął dyrektorowi de ręki 
[a kę. Deichmann przeczytał następujące wyrazy : 
5 | sień dobry panu dyrektorowi!* Deichmann rzucił 
w ` "ady pierunująoe spojrzenie na śpiewaka i majesta- 
1- l;mie opuścił seenę. Ale śpiewak nie dał za wygra- 
(© |- ©. Pe kilku dniach wystąpił ne próbie w nadzwy- 
| uj oryginalsym kostjnmie. Na piersiach i plecach 
A ~ miały drukowane plakaty: „Dzień dobry panu dy- 
ali darewil* Całe oteczenie zaledwie zdołało śmiech 
wj | 4,  atrsymać, gdy nagle dyrekter poważnie odezwał 
to. *, W) “edo komika: „Ażebyś pan więcej nie ponesi? ko- 
yj- A $w druku i nie brał zaliczek, powiadam ci, kocha- 
s. M. | ' Neheerer, dzień dobry!“ Następuje gerący uścisk 
jl $ mi i wieczna przyjaźń dyroktera i komika. 

r — Zamordowanie Geissendorfa. Z Medjolanu 
ut, i9szą : Podejrzany o popełnienie tej zbrodni Sassoli, 
nej t ongi impresariem. Wieczorem tego dnia, w którym 
do „rderstwa dokonano przybył tu z Genui. Są poszla- 
dz. "iż Sassoli siedział w tem samem coupe, ce Geis- 
() | „dorf. 
wie |,— Przygody tenora. Z Nowego Jorku denoszą: 
Za- | %r Perotti, który święci tu ogromne tryumfy zo- 
ko- |. |oskarsony przez b. swego impresaria Dürera o 
WŁ. | . lanie kontraktu i sąd wydał nakaz aresztowania 
ów. |o Polioja tedy urządziła za nim pogoń przotrząsa- 
ka- wszystkie hotele. Wreszcie w hotelu Belvedere 
un- |- yf był bliskim jego, w ostatniej jednak chwili 
do . ragi, a następnie wyjednał zniesienie nakazu są- 
oto, ago złożywszy wyznaczeną kwotę za złamanie 
yty traktu. 
pod 
ra! u pn WE. a O o aw Wg "7 
m "atr, literatura i muzyka. 
pa | -- Teatr. Onegdaj wystawiono na naszej scenie 
iste „az pierwszy jednoaktową operetką Offenbacha pt. 
naj- | „yapa Talipatan", która utrzyma się niszawednie 
j i| .ppòrtoarzu dzięki pięknej muzyce i wyborpemu 
c "onaniu eperetki przez panie Kasprowicz i Radwan 

k | „. Myszkowskiego i Laskow kiego. 
ujde- | Na wczorajszem siódmem przedstawieniu Tho- 
5 w © wwskiej „Mignon“ teatr był przepełnionym. Pan- 
ji © Heller czarowała wszystkich przeeudnym śpiewem 
ma: | ierała huczne oklaski. Panie Skalska i Radwan 
l „niemniej pp. Jeremin, Jerzyna i Laskowski ed- 
iziny ~ M także sukces zupełny. 

„, Dziś mieliśmy ujrzeć trzyaktewą komedję Va: 
doby |. wgue'a „La sócuritć de familles“, ale wystawie- 
wil- (> ej zabroniłe jednak namiestnietwe w ostatniej 

| li ze względu na niemoralną treść i śliskie sy- 

a, któremi sztuka ta ma być naszpikowaną. Naj- 
jo. — ) J na tem wyszli artyści, którzy niepotrzebnie 
szyć nię musieli ról. W przyszłości postara się 
|. wao dyrekcja o wcześniejsze cenzurowanie sztuk 
zorku dÚ" i oszczędzenia artystom takich niespodzianek. 
aki. a |, Niedawno temu zabroniło było namiegtniotwo 
wie i = : awienia na naszej scenie operetki Lecoqua p. t. 
iekla- ||. oe i ręka" także z powodu Ślizkiege libretta, 
waka. q šiem tego libretto z grantu przerobionem zostało 
prze - |. retka ta wkrótce wystawioną zostanie. 
achów k „ Dziś danym będzie dramat Sardou „Sprawa 
okolice ‘J, 'eneean“, jutro po raz ósmy „Mignon“ opera 
apone- h para. j ZA 
ispita- j D. 10. bm. wystawioną zostanie na dochód 
luBski, \ aska wdów i sierot po literatach i artystach no- 
która | :æmədja pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego pt. 
łączy ¿że Pan“ z p. Zbsińskim w roli tytułowej. Na 
kowa, „ dzień sapowiedzianem było pierwotnie wystawie- 
łe od- F owej kemedji p. Traczewskiego p. t. „Wiejskie 
, dió j sze“. Ze względu na eel debroogyany odstąpił 
tauro - wozewski ten dzień autorom „Księcia Pana" 
, jednę "lejskie rozkosze“ ujrzą Światło kinkietów nieed- 

- 'aie 24. bm. 
ndynie lu Salom des rofusóg w Wiedniu po- 
pawie « tma w najbliższym czasię, Uchwalili otworzyć 
owodu -ø  tyści, których obrazy nie zostały przyjęte na 
Mesa Č. vesna wystawę w „Kunstwereinie.* Na ten eel 
szore- © swionym ma być prowizeryczny budynek na pla- 
erające je 
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eu Slizgawki (po za Muzeum anstrjaokier na Land- 


strasse). Bardzo burzliwe było zebranie artystów, na 
którem mad tem obradowane w tych dniach. Obrazów 
takich ma być około 150. 


M DENISA ASTA | TERE TREK CPOO EY 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparza. Kraków inia 2. kwietnia. Ogólna 
tendencja w handlu zbożow; m nie uległa w osta- 
tuich dniach rzeczywistym zmianom. 

Odbyt ua pszenicę ciągle jest utrudniony, 
chociaż w porównaniu do targów dawniejszych ob- 
jawiło się dzisiaj cokolwiek lepsze usposobienie. 

Żyto 1 iuna pradukta bez zmiany. 

Płacono za pszenicę biała od 7.50 do 7.90 
sł, zs ezerwoną od 7.40 do 7.80 zł., za żółtą od 
7.40 de 7.75 zł, za żyto od 6.25 do 6.65 zł. 
za jęczmień od 6.50 do 7.30 zł., za owies od 
6.30 do 6.30 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 


Bank krajowy. IX. losowanie 4:/,0/, kraj. 
listów zastawnych z dnia 1. kwietnia 1889. Serja 
I. na 50 zir. Nr. 40, 382, 448, 477, 481, 678, 
751, 1035, 1105, 1286. 

Serja II. na 100 zł. Nr. 32, 121, 189, 196, 
364, 382, 469, 774, 854, 865, 1134, 1223, 1229, 
1361, 1594, 1978, 2265, 2417, 2452, 2478, 2624, 
2667, 2941, 3211, 3220, 3698, 3982, 4116, 4268, 
4323, 1350, 4688, 4856, 4914, 4966, 5035. 5107. 

Serja III. na 500 złr. Nr. 1, 8. 63, 257, 
555, 770, 784, 801, 850, 960, 1121, 1193, 1442, 
1443, 1824, 3118 2343. 

Serja IV. na 1000 złr. Nr. 314, 589, 592, 
677, 798, 906, 971, 994, 1011, 1216 1402, 1609, 
1744, 1780, 1846, 1943, 1972, 2053, 2401, 2564, 
2717, 2767, 2768, 2777, 2978 3112, 3118, 3285, 
3461, 4070. 

Serja V. na 5000 złr. Nr. 451, 669, 686, 
693, 834, 841, 959, 1052, 1061, 1069, 1096, 1759. 

Listy wylosowane płatne są 30. czerwca br. 

Losy państwowe z r. 1854. Przy ciągnie- 
niu odbytem we Wiadniu 1. bm. wylosowano na- 
stępujące serje: 164 177 211 369 522 523 610 
683 704 748 828 845 930 1105 1158 1517 1765 
1832 1900 1903 1969 2029 2118 32279 2314 2511 
2522 2564 4662 2680 3001 3041 31003128 3168 
3179 3282 3299 3306 3392 3435 3470 3478 3529 
8548 3570 3599 3659 3718 i 3924. 

Główna wygrana 100 000 zł. padła: na serję 
2511 nr. 18, 10.000 zł. na s. 2522 nr. 16. Na 
wszystkie iune numera, zawarte w powyższych 
serjach przypada najmniejsza wygrana w knocie 
300 zł. m. k. 

Losy Rudolfa. Główna wygrana 15.000 zł. 
padła na s. 3270 nr. 13, 3600 zł na s. 1983 nr. 
48, 1500 zł. na s. 2936 nr. 8, po 400 zł. na s. 
519 ur. 12 i s. 1983 nr. 27, po 200 zł. na s. 1314 
nr. 32, r. 2735 nr. 48 i s. 3497 nr. 87, po 100zł. 
na s. 1314 nr. 16, s. 1881 nr. 36, s. 2145 nr.35, 
s. 2405 ur. 1, s. 3125 mr. 50 i s. 3888 nr. 18. 


Wiedeńskie losy komunalne. Po 1000 zł. 
wygrały: s. 9 mr. 54 i ur. 95, s. 998 nr. 63, 
s. 2047 nr. 70 i s. 2497 nr. 46; po 250 zł. na 
s. 13 nr. 34, s.651 ur. 75 a. 998 nr. 82, s. 3086 
ur. 78 i nr. 79, s. 2379 nr. 25, 38 i 100, s. 2497 
ur. 3, 91 i 96, s. 2585 ur. 63. | 


Osobny port dla nafty w Tryeście zosta- 
nie otworzony w lipcu. 


Z Paryża donoszą 1. b. m.: Likwidatorowie 
banku Comptoir d'Escompte: mieli dzić w południe 
konferencję z ministrem skarbu Ronvierem celem 
założenia na nowo Comptoir d'Escompte na nowych 
„odstawach. W konferencji brali też udział re- 
prazentanci rozmaitych innych banków. Dziennik 
„Paris* donesząc o tem, zapewnia, że konferencja 
nwieńczoną została najlepszym skutkiem. Comptoir 
d Escompte jutro już rekonstruowanem zostanie na 
dość silnej podstawie, tak, że bauk będzie mógł 
dać zupełuą rekojmię. 

Skutkiem ustawy o losach wszystkie pra- 
wie losy doznały znacznej zwyżki i tak notowano 
1 bm. na giełdzie wiedeńskiej: Losy państw. z 
r. 1864 183 zł; losy austr. z r. 1854 138-75 zł; 
losy państw. z r. 1860 14275 zł; węg. losy pre- 
wiowe 14450 zł; losy cisańskie 130:26 zł; losy 
regul. Dunaju 127 zł; wiedeńskie losy komunalne 
151:50 zł.; 100-fr. losy serbskie 36:50 zł; losy 
tureckie 26:50 zł.; 30/, losy wiedeńsk. zakł. kred. 
ziemsk. 10950 zł; 40/, losy węg. banku hipot, 
112-25 zł; Basilica 9 80 zł; losy austr. zakładu 
kredyt. dla bandlu i przemysłu 188 zł; Clary 
63 zł; losy żeglugi «a Dunaju 144 zł; Insbruckie 
29 zł; Keglevich 40 zł; krakowskie 27 zł; lu- 
blańskie 26 zł; losy m. Bndy 63 50 zł; Palffy 
64'715 zł; austr. czerwonego krzyża 30:90 zł.; 
węg. czerw. krzyża 18:70 zł; Rudolfa 2150 zł.; 
losy Salwa 65:50 zł.; Salzburskie 29 zł; St. Ge- 
nois 67 zł.; Stapisławowskie 41-50 zł; Trjestyń- 
RE s0 zł. Waldsteia 47:50 zł; Windischgrätz 

zł. 

, Z losów nie kotowanych na giełdzie wiedeń- 
"A EPT aoig lasy tabaczne (10 franko- 
wa z4., a włoskie losy czerw i 
17:25 zł y onego krzyża 

Ze stanisławowskiej kasy oszczędności, 
Stan wkładek kasy oszczędności miasta Stanisławowa 
wynosił z d. 38. lutego 1889 roku u 5342 stron 
zł. 1,644.574 et. 53, w miesiącu marcu 1889 r. 
włożyło: na dawne książeczki 314 stron, na nowe 
książeczki 248 sirom, razem 557 stron 56.286 zł 
58 et., wyjęło zań : częściowo 285 stron, zupełnie 
141 stron, razem 426 stron 48.078 zł. 75 ct.; przy- 
było zatem zł. 8212 et. 78. 

Stan wkładek x dniem. 31. marca 1889 roku 
wynosi: u 5444 stron zł. 1,652.787 ot. 38. 


Wiedeń 2. kwietnia. Przypędzone na tutejszy 
targ bydła rzeźnego 4024 sztuk opasowego i 661 
sztuk chudego. Razem 4685 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 374 sztuk 
epasowych, 14 sztuk chudych , z Bukowiny 70 sztuk 
opasowyeh. Ogółem przypędzono o 959 sztuk więcej, 
a z samej Galicji o 281 więcej niż zeszłego tygodnia. 

Popyt był słaby, Oeny towaru przedniego nie 
zmieniły się w porównaniu z zeszłym tygedniem, co- 
ny innych gatunków spadły o 2 zł. Nie sprzedano 
28 astuk. 

Płacone: galicyjsko-bukowińskie woły 
opasowe po 46 zł. do 51 zł., za towar przedni 52 
do 53 zł., wyjątkowo zł, —*—; węgierskie woły opa- 
sowe pe 45 do 54 zł., za towar przedni 55 de 58 zł., 
z innych krajów koronnych po 49 do 55 zł., a za 
towar przedni po 56 do 59 zł., wyjątkowe po 60 do 
61 zł; z opustem procentu woły po 18 do 27 zł; 
krowy po 20 de 28 zł., stadniki po 19 do 28 zł.; 
bawoły po 14 de 19 zł. za cetnar metryczny. 

Bydło chude 23 do 118 za sztukę. 

Ceny zbóż ma giełdzie wiedeńskiej dnia 
1. kwietnia: Pszenica na wiosnę 7':33—7'88, na maj- 
czerwiec 7:45 do 7:50, na jesień 7:62 — 7:67; żyto 
na wiesnę 6-35—6'40, na maj-czerwiec 6'84—6'89; 
kukurudza na maj— ozerwiee 5'14—5'19; owies na 
wiosnę 5'78—5-83, na maj-czerwiee 5'82—5*87; spi- 


rytus kontyngentowany 15:50 do 15-62; nafta ame- 
rykańska 2075, „White Star Prima“ 2125, galicyj- 
ska 21-75. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 8, kwietnia 1889. 


Lwów: pszenica 650 do 7:16, Żyto 5'15 do 5:40, 
jęczmień browarny 550 do 6'75, owioa 5'80 do 6'25, grech 
6— do 10:50, wyka 550 do 7.—, rzepak 18'— do 13 60 
Inianka —— do ——, koniczyna czerw. 50'-- do 65—, 
koniezyna biała 50— do 60'—, szwedzka 60— do 75—. 

"Tarnopol: pszenica 6'70 do 710, żyto 5— do 
5'30. jęczmień browarny 5'50 de 6:50, owies 525 do 5:85, 
groch 6-— do 10:-, wyka 5'80 de 6: , rzepak 13-80 do 
18 10, lnianka ---— do —*—, koniczyna czerwona 50— do 
e koniezyna biała 50— do 60-—, kouiczyna szweds- 

a —— 

Podwołoczyska: pszenica 6'85 do 715, żyto 5— 
do 6-20, jęczmień 5-20 do 6'50, owies 5'16 do 5'75, groen 
6— do 10--, wyka 520 do 6-—, rzepak 1270 do 1840, 
Inianka —— de ——, koniczyna czerwona 50:— do 68'—, 
koniczyna biała 48-— do 59—, szwedzka —— do —*—. 
Czerniowce: pszanica 6:60 do 7:20, żyto 4:70 do 
jęczmień 5:— do 6:75, owies 5— do 550, groch 

40 do 9-—, wyka 4'10 do 4-80, rzepak 10:— do 11:15, 
Inianka —— do — —, koniesyna czerwona 35*— do 43*—, 
koniczyna biała 31— do 85* , Kbniezyna szwedska —*—. 
do —.—, tymotka 20— do 80—4 

Wszystke za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od —— do —— zł. nominalnie za 56 
kilo, loeo Lwów. 

Okowita gotowa za 10'000xlitrów pre. loee Lwów 
—— do —— zł. 

Nasiona pastewne poszuki»ane. Handel pzzenieą i 
żytem coraz bardziej się ożywia. 


5:15, 
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Taligramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 3. kwietnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów przy zalatwia- 
niu tytułu „rodatek domowy“, reprezentant 
rządu, radca dworu Huber, odpowiadając na 
wyrażone Życzenia, aby zmniejszono podatek 
domowy i łagodniej go Ściągano, oświadczył, 
że rząd gotów to uczynić, skoro tylko wyni- 
kający ztąd ubytek w dochodach zostanie 
zastąpiony z innych nowych źródeł, miano- 
wicie wskutek przeprowadzenia reformy w o- 
podatkowaniu bezpośredniem i zaprowadze- 
nia progresywnego pedatku dochodowego. 

Za podstawę reformy podatku domowógo 
podaje mowca jednostajność w opodatkowaniu, 
zmniejszenie procentu opodatkowania i zmia- 
nę postanowień, według których odbywa się 
zaliczanie do tej lub daowej klasy podatku 
domowego. Zanim jednak reformy te zostaną 
przeprówadzone, obiecuje reprezentant rządu, 
iż złagodzoną zostanie surowość w ściąganiu 
podatku domowego. : 


Wiedeń d. 3. kwietnia. Według Polit. 
Corresp. Qanków wkrótce przesiedli się z Bel- 
gradu na stały pohyt do Bukaresztu. 

Natalia w liście swoim do rejentów serb- 
skich wyraża ubolewanie, z powodu abdykacji 
Milana i gapewnia, że uszanuje prawa jego 
konstytneyjne; o powrocie swoim do Serbii 
ani słowem jednak nie wspomina. 


Praga d. 3. kwietnia. Rokowania mię- 
dzy szlachtą czeską a niemiecką, prowadzo- 
ne między ks. K. Schwarzenbergiem. z jednej 
a br. Aehrenthalem z. drugiej strony, będą 
temi dniami ukończone. Jeżeli szlachta nie- 
miecka zgodzi się na kompromis -eo do liczby 
posłów, jaka z jej koła ma w kurji dworskiej 
być wybraną do sejmu, to wstąpi do sejmu, 
czemu posłowie niemieccy z kurji miejskiej 
są wprawdzie przeciwni, zdaje się atoli, Że 
nie długo wytrwają w abstynencji. Plener ma 
być za obesłaniem sejmu czeskiego. Marsza- 
łek czeski ks. Lobkowie bawi we Wiedniu 
w sprawie rozpisania nowych walnych wybo- 
rów do sejmu czeskiego. Termin zależy od 
tego, kiedy Rada państwa swoje prace skoń- 
czy. Prezydent Smolka nalega, aby budżet 
był do drugiego czwartku załatwiony, Trudno 
jednak, aby Rada państwa przed świętami 
zamkniętą być mogła. 


Salcburg d. 3. kwietnia. Mimo opo- 
ru znacznej części austrjackich opatów bene- 
dyktyńskich , konferencja ich zgodziła się na 
Żądanie papieża co do zaprowadzenia surow- 
szej reguły. 

Frankfart d. 3-kwietnia. Jakkolwiek 
p. Puttkamer, brat eks-ministra, zaparł się 
w pruskiej Izbie posłów słów śwoich , jakie 
na zebraniu: towarzystw rolniczych z Prus 
Zachodnich. był wypowiedział o hurtownem 
wydałaniu cudzoziemców i o Chińezykach, po- 
daje Frankfurter Ztg. jako fakt niezbity, że 
od niejakiego czasn właściciele dóbr z Po- 
znańskiego, Prus Zachodnich, a nawet z Me- 
klemburgn zapytywali na serjo w ambasadzie 
chińskiej w Berlinie, czy nie możnaby z Chin 
sprowadząć robotników rolnych. 

Paryż d. 3. kwiętnia. Dzisiejsze pisma 
poranne ogłaszają datowaną z Brukseli pro- 
klamację Boulangera, w której jenerał powia- 
da, że uzurpatorowie władzy zmusili proku- 
ratora państwowego do napisania przeciw 
niemu oskarzenia, lecz że on nigdy nie pod- 
da się sądowi senatu, który składa się z osób 
zaślepionych osobistemi namiętnościami. Na- 
tomiast w dniu, w którym właściwy sąd za- 
wezwie go przed siebie, będzie odpowiadał na 
oskarzenie, potępione już dawno przez zdro- 
wy rozum i sprawiedliwość opinii publicznej. 
A dopóki się to nie stanie , będzie nieprże- 
rwanie pracował dla wolności swoich współ- 
obywateli i w kraju wolności oczekiwał chwili, 
kiedy wreszcie powszechne wybory ugruntują 
uczciwą i wolną republikę. 

Nowo mianowany prokurator, Beaure- 
paire, obejmuje dopiero jutro swój urząd, nie 
można przeto spodziewać się, ażeby jeszcze 
w tym tygodniu zażądał od Izb upowaźnie- 
nia do sądowego ścigania Boulangera. 


Paryż d. 3. kwietnia. Na wczorajszym 
obiedzie w ambasadzie niemieckiej byli Car- 
not, i ministrowie Leroyer, Meline, Tirard i 
Spuller. Po obiedzie odbyła się wspaniała re- 


cepcja, na którą przybyli wszyscy ministro- 
wie, ciało dyplomatyczne, liczni deputowani 
i senatórowie. 

Paryż d. 3. kwietnia. Rozprawę prze- 
ciw Lidze patijotów przerwano wczoraj o godz. 
5 po południu po ukończeniu przesłuchania 
świadków. 

Jutro proknrator państwowy postawi 
swoje wnioski i nastąpią ostateczne wywody 
obrońców. 

Izba większością głosów 306 przeciw 
236 odrzuciła wniosek senatu żądający, aby 
przekroczenia prasowe o obrazę urzędników 
państwowych, należały do kompetencji sądów 
polieyjno-poprawczych. 

Minister sprawiedliwości bronił tego 
wniosku, lecz nie postawił kwestji zaufania. 

Sofia dnia 3. kwietnia. Powróciło tu 
z Rosji kilkunastu wychodźców w skutek 
smnestji, jako to: kapitan Korabarew, który 
był głównym uczestnikiem w porwaniu ks. 
Aleksandra, posta Wasow, były prefekt syli- 
stryjski Stoiłów, tudzież inni wojskowi i cy- 
wilni. Dzienniki wytykają im dawne grzechy, 
a ludność unika styczności z nimi. 

Sofia dnia 3. kwietnia, W Filipopolu 
ludność publicznie spaliła mnóstwo egzempla- 
rzy pierwszego numeru pisma antidynastycz- 
nego Rhodope, którege wydawcą jest były 
emigrant Madiarów. 

Bukareszt d. 3. kwietnia. Z powodu 
proponowanych przez ministra Werneskę no- 
minacyj sędziów, wynikły w gabinecie niepo- 
rozumienia. W Izbie posłów Żądał liberał Jo- 
nesko, aby w tej sprawie interpelowano mi- 
nistra. Wypadek ten łatwo stać się może po- 
wodem przesilenia gabinetowego. 

Bzym d. 3. kwietnia. W nocy nade- 
szła wiadomość, że negus (cesarz) Abisynii 
zmarł wskutek ran, jakie otrzymał podczas 
ostatniej potyczki z derwiszami pod Metem- 
meh. 

Rotterdam d. 3. kwietnia. Nadeszły 
tędy listy od Stanleya, nadane na pocztę 
konżoańską a datowane z nad rzeki Biturji 
4. września. Stanley jest zupełnie zdrów. 
Miał on wiele do pokonania, zanim się do- 
stał do jeziora Albert - Nyanza, gdzie się dla 
wypoczynku swoich ludzi zatrzymać musiał, i 
wyprawił posłańców do Emina paszy. Emin 
przybył do Stanleya i spędzili razem 25 dni. 
Emin ma się całkiem dobrze, jest pełen 
otuchy, posiada mnóstwo kości słoniowej i 
zdecydowany jest wytrwać na swojem stano- 
wisku. i 

Kopenhaga d. 3. kwietnia. Do Gren- 
landji wyprawiono okręt, aby sprowadzić ztam- 
tąd Frithiofa Hansena, który Grenlandję 
wszerz przebył i byłby do lata czekać mu- 
siał na okręt pocztowy. 


Londyn dnia 3. kwietnia. Wissmann 


przybył d. 31. z. m. do Zanzibarn. W Zan- [i 


zibarze zapewniają, że kredyt dwóch milionów 
marek, przeznaczony przez rząd niemiecki na 
jego wyprawę, już jest wyczerpany, że jednak 
są już dalsze fundusze gotowe. 


Waszyngton d. 3. kwietnia. Senat 
odroczył do następnej sesji obrady nad trak- 
tatem z Rosją. 


Aukland 4d. 3. kwietnia. Orkan zrządził 
straszne spustoszenia jak na Samoa, tak też 
na innych wyspach australskich, zwłaszcza 


handlowe zatonęły, tylko osadę ich oealono. 
Natomiast załoga rozbitych statków angiel- 
skich prawdopodobnie zatonęła. Cała stolica 
zalana falą morską; mnóstwo ludzi zginęło. 
Na wyspie Tonga zginęło 30 osób. 


Wiedeń dnia 3. kwietnia godz. 2 min. 10 po 
południu. Akaje kredytowe 298'50. Akoje alpejskie 
Towarz. górntozego 73:60. Akcje węgierskie Banku 
kredytowege 303:-—. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 132:10..Akcje Unionbanku 228'-—. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 204'75. Akcje kolei Północnej 
258:—. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 100' —. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —'*—. Akoje kolei Państwo- 
woj 241 —, Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 23775. 
Akcje kolei węg. półnoono-wschodniej 180:—. Losy 
komunalne wiedeńskie 150:—, Akcje Tow. tureckiego 
11475. Galie. oblig. indemniz. 105'—. Losy kolei 
półnoono-zachod. (lit. B. Elbethal) 208'75. Losy re- 
gulaoji Oisy Akcje banku dla krajów koron- 
nych 238:50. Akcje Bankvereinu 109'—. Rosyjski 
rubel papierowy 128'75. Losy prem. węg. — —. 

47/10%/6 renta wspólna 83'90. 5*/, renta austr. 
papier. 99.90. 4"/, renta austr. złota —.—. Ren- 
ta 4e/, węg. złota 10290. 5e/, renta węg. papiero- 
wa 94:85. Napoleendory —'*—, Marki niem. 59'10. 
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Wiańnmości gisłdowe. 
Lwów, dnia 3. kwietnia. (Z Izby handlowej.) 
1. Akcje za sztukę. 


płacą żądaj | 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. £. . . 20460 207501 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w.a. 2337:50 24050 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 288 — 283. — | 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —-— 216} 
II. Listy zastawne sa 100 złr 
Bauku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . R ZE 
z 4 3 5e/, . 10010 101.10; 
M m7 gal. 5%/, wyl. 10%/, p 10315 10415 ' 
Banku krajowego 4'/,°fe los. w 51 1. . . 9T— 88—| 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5'/, - - 10070 101-70 
n kredyt. gal. ziem. ae . . . 86—  97.— 
n "kred. gal. ziem. 5*/, los. w 371. 10070 101-70 : 
n kred. g. ziem. 4*/, los. w 411/,1. 9850 9450; 
a kredytowego gal. ziem. 4'/,9/, : 
los. © 52 | 6 0 | b J3,JB | 98-80 
p Tred. gal. ziem. £*/, lu. w56]. 93:— %— 
II. Listy dłużne na 100 zł. ! 
Gal. Z. krod. włośs. w likw. íd. 6 pr.) 3%% - =- 57-50, 
Gal. Z. krad. włośc. (d. 5a) Dbi e . . ---—  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. | 
6*/, les w 15 lat . . , . . . . me — | 
IV. Obligi za 100 sł. | 
Indemnisaeyjne galicyj. 5*/, m. k, . . . 10450 10550 
Kom. banku krajowego Ó*|ę w. a. I. em. . 100— 101-— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. a. . . 104— 106-— 
Pożyczka krajowa 1883 41/,%/, . - . . . 9510 96— 
Y. Losy. 
Losy miasta Krakewa . . . . . . - . 24-50 2650" 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . : —  44— 


Dukat holenderski 

Du :ab eesarski . - . . . . . « . « 
Napołeondor . . . . . « « « i i « 
Półimperjał rosyjski . - . . . . . . 


na Taiti, gdzie dwa amerykańskie okręty 


b) 
~ VL Monety. wawa 
TONETTE 565 $75 
568 578 
9:55 9-65 
9:86 9-96 
Rubel rosyjski srebrmy . - « . . . . 1:36 1:48 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 1-28 1-30 
100 marek niemieckich. . . - - - . . 58'70 5970 


Srebro za 100 złr. . . . . 
Kupony w srebrze 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3. kwietnia 1888: 


Hote! Zorża. H. ks. Lubomirski z Bakończyc. A. 
Jędrzejowick ze Staromieścia. R. Vosseler z Pesztu. J. 
Jabłonowski z Zagwoźdźca. K. Guczman z Oadenburga. 

Hotel Francwski. J. Ulaniecki z Wołodkowa. A. Al- 
scher i R. Ferster z J:.gerndorf. J. Zarzyski z Brzeska. 
E. Ziffer, M. Eissler i J. Biebenschein s Wiednia. Dr. 
Wolański ze Stanisławowa. Dr. G. Sysak i F. Bysak 
z Kołomyi. A 

Hotel Europejski. J. Kopczyński z Podola. Dr. W. 
Filipowski z Sokala. H. Czajkowski z Bóbrki. W. Anto- 
toniewios z Bortnik. J. Widera z Huty król. M. Zmyjew- 
ski z Rosji. F. Mewis z Komańcza. 

Hotel Kuhna XK. Kolbuszewski s Bełza. M. Roma- 
nowaki z Tarnepola. Ke. J. Kocyk z Batiatycz. Ka, J. 
Beruszko z Rokitny. Ks. T. Niłankowski z Diedlisk. A. 
Borysiewicz z Knucza. Ks. J. Goeki z Jasieńca. 

Hotel Krakowski. 0. hr. Bethlen z Budapesztu. 
J. Gliński z Chodorowa J. Dejczakowski ze Stanisławo- 
wa. A. Dzióba z Cieszanowa. S. Zajączkowski z Kosowa. 
M. Gołębiowski z Sassowa. A. Komarnieki z Rzeszowa. 


NADESŁANE. 


(Bnbryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.) 
a it zz 


Komisja informacyjna istniejąca w łonie Towa- 
rzystwa „Bratniej Pomocy słuch. wazachn. lwowa." zwra- 
ea się do Szanownej Publiczności z uprzejmą prośba, by 
wszelkie lekeje, tak w mieście jakotaż na prowineji ra- 
ozyła zgłaszać do naszego Towarzystwa; zarówno upra- 
sza komisja pp. adwokatów i szefów biur, nżeby łaskawie 
zecheieli popierać eele Towarzystwa przez umieszezanie 
w biurach swych kandydatów polecanych przem komisję 
informacyjną Towarzystwa. ' 

Nadto mamy zaszozyt nadmienić, Ż» kemisja pole- 
ca kolegów, którzy na zaufanie zasługują, A z podjętych 
przez się obowiązków nalażyeie się wywiązują. 

We Lwowie, 1. kwietnia 1889. 
Za sekretarza komisji: Władysław Markiewics. 


Obecna pora. W tej właśnie porze należy 
spróbować użycia produktów cenionych powszechnie 
dla utrzymania powłoki ciała 
w stanie piękności. Pomimo 
zimna i zmian temperatury, 
twarz i ręce nie doznają ża-. 
dnej skazy, dzięki używaniu 
Crême Simona, Pndrn ryżo- 
kz Rz, wego i Mydła Simona. — Dla 
aż OB uuiknienia licznych naśladow nictw 
CSN żądać podp'su: Stmom, ul. de 
> i Provence, 36, w Paryżn. — We 
4 bà Lwowie w aptekach pp. Mikola- 

w scha, Wewiórskiego, w składach 
perfum i u fzyzjerów. 71-1 

EN "NN" ZWB" 


Nowy zakład Kąpiślowy 54. Anuy 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. ; 
Osobu; oddział dla pań i osobny dla męczy 5 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. $ 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. I 


3Yy LOSY 


zakłańn Kradyiowego ziemsk. ausir. 


sześć ciągnień rocznie 
Główna wygrana złr. 50.000 w. a. 


sprzedaje najtaniej 
także na spłaty miesięezne po 5 złr. 


AUGUST. SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie bez 
doliczenia prowizji. na żądanie za zaliczką pocztową. 
Wydawnietwo gazety losowań „Nadzieja 
Prennmerata roczna zł. 170 na prowineji zł 1-80. 
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WINO CHASSAING z pepsyną i Diastazą 


(czynnikami natural. i niezbędnemi dla funkcji trawienia) 


W 1864 r. o Winie Chassaing złożone bar- 
dzo pochlebny raport paryzkiej akademii medy- 
cznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał na- 
grody najwyższe na wszystkich wystawach — gdzie 


się znajdował. W r. 1883 rada złożona z uczo- 
nych sędziów na wystawie vreduktów farmaceuty- 
ezayeh w Wiedniu przyznała ma dyplom na me- 
dal złoty. Kilka miesięcy załadwie, jak otrzymał 
znown taką samą nagrodę na wystawie w Kalkucie 
w Indjach. 149 1 

Wszędzia to wino jest dziś znane i cenione 
w leczenia organów trawienia. gastralgii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji) itp. Znajduje się w głównych aptekach. 


Pociągi kolejowe. 
(Od 1. marca 1889.) 


Podług zegaru lwowskiego. 


Do Lwowa przychedzą: 


Z Krakowa . . - a. 
Z Podwołoezysk . . U. 
Z Podwołoeżysk na Podzamcze 
Z Czerniowiee, Husiatyna i Sta- 
nisławowa . . , - 
Z Czerniowise i Btanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatypa, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztn, Ławocznego, Krosna, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa i Stryja . . - 
Z Bełzca (Tomaszowa). . 5:55 
we wtorek i piątek . . . 10:10 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa. - . . . . 
Do Podwołoczysk . . . . > 
Do Podwołoczysk z Podzameza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna . . . . . . 
De Btanisławowa, Czerniowiee 
i Czortkowa 
Do Btryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Chyrowa i Buchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
sistyna, Fawocznego, Pesz- | 
tu, Chyrowa i Stróża . | | 


Do Bełzea (Tomaszowa) 
Uwaga: Godziny drnkowane grubemi liezbami, oznacza- 


4-20 7:20 |8'30 
9.52|rs|10-35 
1028| |11-05 


7:49 


wo wtorek 4:41 


'ją porę noeng od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano, 


SME Do nowo urządzonego "TRG 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 4. Kwietnia 1889. Nr. 


78. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


dama 


MAGAZYN PORCELANY i SZKŁA 
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mieke matki, uznana prz.z uajpierwsze powagi w kraju i za granie», dzięki 

swoim właściwościom | pożywności, znalazła ególne zastosowanie i każdemu 

zamiennie polecoaą być może — tem więcej, że codzienny jej koszt dla nie- 
mowlęcia nle przechodzi pięciu oentów. 


Dostać można we Lwewio w aptece Pietra Mikolascha. 


dziękuję. 
Trieben (Wyższa Btyrja) 26. lutego 1888. 


J. Rabic. 
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niewypróbowane i mie dają żadnysh dobrych skutków mejege przes 
lekarzy wypróbowanege eryginalnego wyrobu, proszę zatem zawese 


dej fiaszce również dołączona jest broszura 


DEF Założony w roku 1839 zg 
Fabryczny Skład 


Towarów sukiennych i wełnianych. 
MATERJ ALY z pierwszorzędnych FABRYK 


ANGIELSKICH i FRANCUSKICH. 
Uniformowe sukna dla wojskowych. 


| 
Wybór wielki. — Ceny tanie. 


320 Qeutralny skład wysyłkowy dla prowimeji : 


lul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstfrasse 73 | 75. 


Z 
tel , A. Sklepiński, J. Beisor, C. Krzyżanowski; 
mar, W. Redyk, £. Wiszniewski apt.; w Białej: 
R. Kelor; w Brzeżanach 
sermiowcach: u Gelishewskioge, dr. J. Barber, W. v, Alth; w 
tra F. Fritsoh ; w Drohodycsw: J. Aiehmtller apt; w Gur 
tezat ; w Hor. 
w Jaśle: R. Paleh; w Kim 
i E. stengel; w Kopy 
M Quirini; w Mielcu : 


w Kr. 


Ch. Landes i Syn 


Lwów, ul. Sobie skiego 20. — Próbki na żądanie franko. ay 


A. Pawlikowski: w 


k woz Z. Baranowski; w 


f we: Rubinewios: w Sniażysóa : F. Niamezewski; w 


J. Haberman; w 


w Tarnepolu: J. Jamrogiewicz, K 
w Ustrzykach: J. Biedl; w Wi 
k apt. obw. A. Dadleca. 


Kahane; w Ti 


42 arnowte 
: F. Schneider; w 


ELANDE 


KARODA BAŁŁABANA 


we Lwowie 
poleca 


Świeży transport chińsko -rosyjskiej herbaty 


Dla unikmiemia falszerstw 


wymagać zaparafowania jak EŻ 
CZA 


obok na każdem pudełku 


pillera 1 Spółki we Lwowie. 


ELyrczaz[ów” 3. 


ma na składzie: 


„Oficjum, albo codzienna powinność chrześcian* 
książka do modlenia napisana przez 
WE. Sw MA<FWIE, NA zanrmelite. 
Cena broszurowanej złr. 1 


Oprawnej w płótno 1:50 
w safian „ 2:50 


Zamawiający z prowincji zecheą dołączyć ct, 30 na koszta przesyłki. 


99 
99 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


uleczalną uznana zupełnie przyszła do zdrowia, sa eo Panu najserdeesniej 


Ostrzeżonio Ustrzegam przed licznemi ped jednakową lub podobną 
Cena za dużą pusskę 80 ct., za małą 45 ct. Wraz z przepisem użycia. 38 Daśwą znashodzącemi się uaśladowanidmi es syrepu (waplon 
ida ' a 2 TUET SEA T Pie A E EN INANOD RAID wealo 


no-żolazistoge ponieważ złożone z zupełnie innych skiaduików, ań 
e 


wyraźnie „syrepu wapienno-Żelnzietsge Jul. Herkąbnogo i na ir uważać, ie 
owyższy, urzędownie zaprotokałewa.; znak ochronny znajduje eię na ka- 
È dr. Solweisora Nie trzeba nię zatem 
dać emsmió ani tańszą ceng ani innym powedam do sakupna naśladowań. 
2038 


we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit* 


Takowy nabyć moas wo Lwowie: w aptaco ped „Srebrnym Orłem”, 
m. Rucker, apt. Pietr Mikelasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
ińsk z Ernest Stęok- 

Jós. Kolasa, i A. Fuchs i 
: À. Durst; w Borssczowie: M. Niemezewski; w 


a- 

E. Bo- 
M. Axrentewicz ; w Jarosławiu: J. Rehm i Grzymała; 
: F. Fritseh; w Kolemyji: J. Siderowie 
Krynicy: H. Nitribit; w Msłówce: 
M sżankowieach: W. Wtedsimir- 
ski; w Podwołoczyskach: D. Sohnsider ; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Prze- 
Radowcach: J. Rośiguen i Deeani; w 3 

awie: Bd. Lis:ka 
Sanoku: F. Giela, w Stąmisławowia: A. Boili i J. Ma- 
eura apt.; w Samborse: Aleksiswies apt. w Starošyńcu: H. Fhllenbaum; 
jo: Bt p 
Wwe 


Papier s fabryki Ozerlaśskiej. 


| przesyłu za zaliczką na wszystkie stacje , 
kolei i peczty o 


Leśnictwe Zassów pod Czarną. 
Nasiona: sosny sir. 1-80 — świerka 60 ct, ` 
medrzewia 60 et. za 1 funt. 7 


|Sadzenki: sesny roevnej 50 et., 2-letn. 1 gł., -* 5 
świerk 2-letni 1 zł., S-letni sł. 1:40, me- 


z LB31 rroku 
Edycja popularna K. KOZŁOWSKIEGO w Peznaniu. 
Po zamknięciu prenumeraty ceny są następująca: 

| Za egzemplarz in qaarto kartonowy 1 złr. 25 et. 
| Za egzempl. wielkie folio na pięknym papierze, starannie 
| kolorowany, w tece z przesyłką franko 7 złr. 50 ct. | drzew Ż-let, 2 sł., akacja roes. 22. 1-50, .. 
| Książka ta zawiera 10 tablic z pięknie wykonanemi |. olszyna, Przesies, akseja 2 i ô-let. 8 st 

drzeworytami podług wzorów artysty pana Władysława [|= Mic łaa bcaa 
| Hottego, którogo rysunki, jak wiadomo, doznały we Francji EER 

ry nawet najciąż- 


wielkiego rozgłosu. Powyższe ryciny podają kilkadziesiąt po- 
staci wojskowych rozmaitej broni. Dodany jest także tokst 
| 
| 
leka. — Piękne przykłady poświęcenia i męztwa żołnierzy | 
| polskich. — Pieśni i wiersze, odnoszące się do powstania | e gaj P 


snych 
iądać 


262 C. k. uprzyw. patent. 


Opaska przepuklinowa 
a bez sprężyny na 

elele ze Gpręzyną 

"Tę całkiem nową 

konstrukcję opasek $- V 


sprężyną mogę 
demu _cierpłącemu 
na RUPTURĘ 


Stoczkiem. Dobrem, W. Debem, Wawrem, Igaviami i Ostro- 


objaśniający, który zawiera: Krótki pogląd na wojsko pol- 
1831 r. — O mundurach wojska polskiego w 1831 r. ROPĘ T EE E 


skie od najdawniejszych czasów uż do 1830 r. — Wybuch 
powstania 29. listopada 1831 r. — Trościwy rys działań 
K. Kozłowski, wydawca, Eoee ALe a eati |» 
Poznań, ul. Długa 1. 8. 


wojskowych w 1831 r. z szczegółowym opisem bitew pod 
jaknajlo- 


kich stynnych lekarzy chlnbnie uznaną, 
piej Ed. — Jednostronna sztuka 5 złr, 50 Ct. 
|| dwustronna sztuka 10 ubr. Podanie miary: 1) Ohję- 
|| tość około Lioder w centim. 4) Gdzie leży raptu- 
ra? po lewej, prawej stronie, lub po obu stronach. 
8) Wielkość ruptury mniej więcej n. p. wielkość 
jaja kurzego, gęsiego, pięści i t. p. 


j * 0. NEUPERT Nachfolger, 


| JAN THN ATOWICZ fabryka bandażów 


w Wiednin, 1., Graben Nr. 29. 
poleca (Im Innern des Trattnerhoffes). 


Rossyłka punktualnie i dyskretnie = illustrowanym | - mi od 

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, ZE olaa M *P., 
odszczególnione 10 medalami zasłagi i 2ma dyplomami uznania, z p horapa 
PE. Kupimy zaraz „gjna 


jańminewą, fiełkową, różaną, rezedewą, kenwaliewą, 


Perfumy: 


Ą Nie 
Ylang-Ylang, O „Jedtoy Glub, hellót „E ( i 
ih kilo Congo arabskiej . ..... złr. 2 / N Bouquet, piźrmaową, Silisfonri, lep. Biakeniki ap” D, 40, 76 ot. I sł. 1.50 itd, | JzA LONIG trta l DATOWÓCI, j 
s a Melanze do Mak e "e 5 $ Perfumy królowej Marysieńki wyśmionito. Fisken 2 złr. z motorem a sile 830 ; podtar 
Ja impakt e AENOM p użyli 4 M Woda lwowska, sraon zasna izwaskiwandlasm- W od 40 do 50 koni ' {Teje 
a „ Bouehong w oryginaln, paczkach „4 POZO TARE | trwałego zapachu, de sennie play Rote. i R "RJ BiP 8 do 4 gatró i 
+ d i E ie. — ia. : w M i 
A Ea = RCI herbaty KP 10 irrytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t. d. Flakonik maiejszy BO et., większy | słr. 50 st. k POW | Ji (Bysgattora). mi > a i 
W Parytu, u Pana J. WISLIN | Ke, 21, uloa Sekwany. Woda warszawska a eeta a P o | Pri: 
esy 95 ot., większy 1 złr. 80 et. A sk. (Otton Maass) Wiedeń I. = 2 | kutoro 
6j da lewan -am- dB) 
Woda lewandowa. prow pore aaar. NOWA" 
lania w salonach dla swejęge przyjemnego zapachu. p a a meg —— 
lakon 50, 70, 90 ct, sir. 1.20. | BIÓTO nauczycielskie M 
1 duie i dni .  Flskoniki | i 
i > é Wody kolońskie Wiio ao 6:50, 80,1 m iso. ™ UGT MIU ih 
Drukarnia l Lito rafia Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- ka uzdolnione nauczycielki l f 
ka 1. 8, i ulica Halicka róg Wałewej. W KRAKOWIE: Sukien- Polki i Francuski, Lekterki ponmiadające* | a% 
nice 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; Jięcyki, jakoteł bony i panny. k j r 
. Morawska . 3 


Rynek 29. 


Galic. Bank kredytowy 
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje ` 


2 pb ANYGNATY KASOW 


z 90-dniowem wypowiedzeniem i r 


4; ASYGNATY KASOWE 


z 380-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4%/,%. 


Lwów dnia 11. Lutego 1889. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


I m poddi 
| Ściaństy 


Myrekeja. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefona Nr. 174 A). 


